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(KOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Lioty pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i inseraty nadsyłać należy tranoo 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
ag-encyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Keklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redapcya nie 

rwraca
A  arna Red: UL. śsr. TOMASZA L.S5 
m im  tnlngr.: „Sto Uaręda“ Kraków, 
laiafaa raóakayjay Hr. IM. —_ Jnlufon 

aiaksisTrasyl I órnkarhl Br. 33-44.

OGLOSZENiA (inseraty) przyjmuje Admlnistracya „Głosu Narodu", ulłca ów. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wierna di-obnem pismem (petit) 20 halerzy, sslad tabelaryczny, dczbowy, od wiersza 30 ual. Naaauane po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd 80 hal. 
od ». lerlzat Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia itp j przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 eg*, dla miej ssowyoh prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie a. Sokołowski (Pasaż 
Hausnwo), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Sohalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joesseł w Antwerpii Jonas & Cie, Annoncen-Fipedition „Propaganda* Gyon & Nagy. w Berilnln F. E. Co6. w Bndaptizoie J. Leopold, Eduard Braun, z Psryżs,

F. Jones & Cle, A. Lorette Jul es Foitiu A Ole, de Raczkowski.

Rękawiczki, pończochy, skarpetki, 
wstążki, koronki, hafty, wełenki 
kołnierze, piski, torebki, broszki, 
agrafki «* wielkim wyborze nadeozly 
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W ykształcenie ekonomiczne 
w szkołach średnich.

2 powodu wiadomego memoryału Uniwersy­
tetu  naszego do Rady Szkolnej Krajowej, pod­
nosi Dr F. Koneczny projekt, żeby wprowadzić 
do szkół średnich, obok prepedentyki prawa, 
wykształcenie ekonomiczne. Z ogłoszonego 
przezeń na ten tem at art. w Nrze 38 warszaw­
skiego „K raju11, (który wychodzi na miejsce 
zamkniętego ,,Słowa“) przytaczam y poniżej u- 
stęp zasadniczy :

Nie na ostatnim  planie oczywiście będzie za­
gadnienie, o ile też szkoła średnia dotrzym uje 
równego kroku postępowi czasu i o ile dosto­
sowaną jest do wymagań rzeczywistego życia. 
W szak ideały nie poto są, żeby je więzić na pa­
pierze, lecz żeby je w miarę możności wcielać 
w rzeczywistość. A jakżeż zdatnym  być może 
do tego ktoś taki, kto nie umie się w tej rzeczy­
wistości obracać ? Powróci znowu zagadnienie 
klasycyzm u i realizmu, walka łaciny i greki z 
m atem atyką i chemią, w alka jak  dotychczas 
bezpłodna, bo naw et żadnego nowego typu 
szkoły nie w ytworzyła, zdobywszy się tylko na 
t. zw. gimnazya realne, „mixtum compositum“, 
mieszaninę mechaniczną, po trosze z tego, po 
trosze z tam tego. D yskusya skończyła się ongi 
na tern, że przyznano obydwum stronom słusz­
ność, byle i jedna i druga pozwoliła.... obciąć 
sobie m ateryał naukowy.

A rymczasem życie szło i doprowadziło nas 
do punktu, na którym  otw ierają się nam (choć­
by naw et mimowoli) nowe horyzonty pedago­
giczne. Czyż chemia lub m atem atyka ma w so­
bie naprawrdę więcej „realizm u11, niż historya 
powszechna, lub językoznawstwo? M atem atyka 
ze swemi liczbami urojonemi, oparta na  punk­
tach bez wymiaru, operująca na tablicach szkol­
nych figurami, o których profesor ostrzega, że 
one właściwie nie istnieją ? Przypisywanie m a­
tem atyce takiej roli świadczy zaprawdę nie­
szczególnie o naszvhv dotychczasowym  „reali­
zmie"; świadectwem być może tylko niewłaści­
wego pojmowania m atem atyki, dziwacznego 
pomieszania jej z... rachunkam i.

Ale natom iast odsłania nam się olbrzymia 
dziedzina życia prawdziwego, nieuciekająca się 
wcale do licznych pojęć abstrakcyjnych, lecz 
przeciwnie, do tykająca niemal zmysłów na­
szych, a  zwłaszcza tego najdelikatniejszego, 
szóstego zmysłu, zmysłu nowoczesnego, t. j. 
kieszeni. Oto dziedzina ekonomiczna.

My. kształceni na literaturze dla literatu ry  i

dlatego w życiu praktycznem  niedołężni, staw ­
my się przy sposobności d y sk u sji zagajonej 
przez Senat akadem icki przesławnej Szkoły J a ­
giellońskiej, i wstawmy się za naszym i synami, 
ażeby im w szkołach średnich nie odmawiano 
w y k s z t a ł c e n i a  e k o n o m  i c z n e g o .  
Tu rozwiera się pole do prawdziwego realizmu, 
k tóry  można bedzie przeciwstawić jednakowo i 
matem acye, i gram atyce.

Jeszcze o 10 la t wstecz wniosek taki nie zdał­
by się na mc. Byłby przyjęty  tylko pogardli- 
wem milczeniom. Ale dzisiaj, gdy dzięki pryw a­
tnym  zabiegom istnieją rozmaite ty p y  szkoły 
średniej (nawet w Galicyi) i gdy wśród sta r­
szych niema bodaj już takich, k tórzyby  braku 
w ykształcenia ekonomicznego nie uważali za 
k a l e c t w o  unj y s ł o w e polskiego społe­
czeństwa, godzi się przypuścić, że głos podnie­
siony" w tej sprawie, nie będzie głosem wołają­
cego na puszczy i dotrze szczęśliwie do sfer za­
wodowych pedagogów. Ich to  już rzeczą będzie 
osądzić i obmyśleć, jak  pragnienie to urzeczy­
wistnić w szkolnictwie, jak  nadać mu kszta łt 
żywy w obrębie pedagogii i dydak tyk i szkolni­
ctwa średniego.

Chodzi o to, żeby uczeń wiedział, że poezyi 
należy się olbrzymia cześć, bo to najwyższa ze 
sztuk pięknych, a bez muz niema społeczeństwa 
ni narodu, bo tylko stado i żywioł etnograficzny 
obchodzić się bez nich mogą ; lecz obok tego ma 
wiedzieć, że „primum vivere, deinde philoso- 
phari", bo inaczej mogłoby się zdarzyć, że sku t­
kiem nieiównowagi czynników rzeczywistego 
życia, najbardziej naw et ku lturalny  naród roz­
luźniałby się stopniowo i pochodem wstecznym 
zamieniał coraz bardziej na żywioł etnograficz­
ny, ażby nie było komu wśród nędzy i upoko­
rzenia brać do ręki książki z najszczytniejszą 
poezyą. Żelaza nam trzeba więcej w krew spo­
łeczeństwa wprowadzić, w tych  żelaznych cza­
sach. Tego nam nie da teo rya ani chemia, ani 
mechaniki, bo to w szkole średniej koniec koń­
ców zawsze oderwaną tooryą tylko zostanie ; 
natom iast można się tego spodziewać w jak  naj­
większej mierze od w ykształcenia ekonomicz­
nego.

Tu można poprzestać na skróconym  do naj­
wyższego stopnia zarysie teoryi, a przystępo­
wać odrazu niemal „in medias res“ . Uczeń wyż­
szych klas gim nazyalnych jest już na  tyle roz­
winięty, że zrozumie bez trudności teoryę pie­
niądza, istotę bankierstw a, obrotów giełdowych 
i t. p.; a jeżeli zacznie mu się w ykładać o lo­
sach, o akcyach, o pieniądzu papierowym i zło­
tym , o wekslu i t. p., zainteresuje się bardziej, 
niż jakąkolw iek inną nauką, bo nareszcie raz 
zacznie słuchać w ykładu o rzeczach, z którem i 
spotyka się dzień w dzień, czy to w rozmowach 
starszych, czy to w lekturze dzienników, a o 
których zdaje mu się, że wie, co znaczą, i dla­
tego nie interesow ał się niemi bliżej. W dzięczny 
będzie za pouczenie, za wskazanie mu nowych 
światów, wśród których  umiałby się tylko błą­
kać, jeżeli mu się nie da zawczasu w ykształce­
nia ekonomicznego. Wiem z doświadczenia w ła­
snego la t dawniejszych, że nie było lekcyi o bar­
dziej skupionej uwadze uczniów, jak  geografia 
handlowa. Jestem  zaś przekonany, że podobnież 
budziłoby zainteresoy anie towaroznawstwo. —

Ale nie chcę się w daw ać dalej w  żadne szcze­
góły, żeby nie uprzedzać głosów zawodowych 
pedagogów. Sądzę, że nie trzeba będzie długo 
na nie czekać.

Kurijer polityczny.
Książę Orleański o Fraticyi.

W  »Echo de Paris* znajdujemy interesujący 
wywiad z pretendentem do tronu francuskiego 
Księciem Orleańskim. W przeddzień wyborów 
do Iż&y deputowanych pretendent wypowiada 
swe zapatrywania na aktualne kwestye polityki 
francuskiej. Książę potępia ostro antykleryka- 
lizm jakobiński dzisiejszych rządców Francyi, 
grożący zniszczeniem cywilizacyi. W  razie ob­
jęcia rządów obiecuje utworzyć rząd złożony 
ze wszysłkich stronnictw uczciwych, bo »pra- 
wdziwa definieya monarchii brzmi, że król F ran­
cyi jest królem republikanów francuskich*. — 
Książę wierzy w przyszłość idei monarchicznej. 
»Dzisiaj — mówił — wierzę silniej niz kiedy­
kolwiek, że jedynie królewskość może dać kra­
jowi upragniony pokój wewnętrzny, że jedynie 
ona może utrzymać ODronę narodową i prowa­
dzić politykę zagraniczną, naprawdę godną F ran­
cyi*. W  końcu zaprzeczył pietendent stanowczo 
pogłoskom, by nie przywiązywał wagi do swej 
.nisyi. »Znam wszystkie obowiązki szefa Domu 
Francuskiego. Jestem  i będę zawsze gotów speł­
nić je  do końca*. Temi słowy, akcentującemi 
silnie swe prawa do tronu zakończył książę 
rozmowę.

t  Geza bar. Fejervary.
Znika z alm anachu oficerów austro-węgier- 

skich jedno z najświetniejszych nazwisk, sławą 
'o k ry te  zarówno na polu  bitew jak  i na arenie 
[walk polityczny cli. Geza bar. Fejeryary  de Kom- 
tós-Karesztes zmarł w sobotę w W iedniu, licząc 
81 lat życia. Od k ilku  la t był kapitanem  wę­

g ie rsk ie j przybocznej gw ardyi trabantów  ale 
j cała arm ia widziała i czciła w nim przedewszyst- 
kiem ostatniego kaw alera i zarazem kanclerza 
orderu Maryi Teresy, uosobienie niepospolitych 

!enót rycerskich.
I Na „polu c h w a ły  a  nie w promieniu fawo­
rów dworskich rozpoczął F ejeryary  kary  erę 

1 wojskową. Jak o  kapitan  sztabu generalnego po­
prowadził do a tak u  w bitwie pod Solterino w r. 

11859 batalion piechoty na własną rękę, bez roz­
kazu i tym  śmiałym manewrem przyczynił się 
do ułatw ienia odwrotu armii austriackiej. Za 
ten sławny, brawurowy czyn otrzym ał order 
Maryi Teresy, udzielany tylko za w yjątkow e i 

'z  własnej inieyatyw y podjęte czyny wojskowe. 
'B o  orderu tego przywiązane jest baronostwo. 
' Gdy wszyscy inni kawalerowie tego orderu wy­
marli. bar. Fejeryary  —  k tó ry  tymczasem do­

sz e d ł do wielkiego krzyża Maryi Teresy —  zo­
stał kanclerzem  orderu.

! Dalsza kary  era wojskowa doprow adziła Fe- 
jeivaryego aż do godności generała kaw aleryi. 

jW  r. 1884 został m inistrem węgierskich honwe- 
,dów i na tein stanow isku w ciągu szeregu la t 
przeprowadził reorganizacyę tego „w ęgierskiego

wojska1’. Ministrem był w gabinetach starego 
Tiszy, Banffyego i Szella —  aż do r. 1903.

Gdy w r. 1905 upadł liberalny gabinet S tefa­
na Tiszy, Fejeryary  uiw orzj t rząd przejściow y 
rozwiązał przy pomocy wojska parlam ent wę­
gierski i r z u c i ł  h a s ł o  p o w s z e c h n e g o  
p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  by złamać w pływy 
oligarchii węgierskiej. Pozostanie to  jego za­
sługą. W r. 1905 wycofał się z polityki i został 
kapitanem  gwardyi. Przy różnych jubileuszach 
cesarz odznaczał go pismami odręczncmi i orde­
rami.

2  powodu śmierci generała F tje r ra ry ig o  o- 
trzym aia rodzina wiele telegramów" kondolen­
cyjnych. W śród kondoiencyi znajduje się kon- 
dolencya cesarza, księcia kum berlandzkiego. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand w ystosow ał j 
do syna zmarłego generała dłuzszy telegram  
kondolencyjny.

Sytuacya pieniężna.
Okres świąteczny zatam ował do pewnego 

stopnia norm alny bieg życia finansowego, nie- 
tylko w Austro-W ęgrzech, lecz w całej Europie. 
Zaszry bowiem wypadki, niezależne od świąt, 
k tó re w płynąć m usiały na zmianę fizyonomii 
rynków  pieniężnych, a  do tych należały w 
pierwszym rzędzie wojna am erykańsko-m eksy- 
kańska, k tó ra  siłą w ypadków  podniecić musia­
ła dotychczasową dysoryentacyę, wnosząc nie­
pokój w kołach finansow ych. Splot europej­
skich stosunków finansowyt h jest dzisiaj tak  
ścisłym, że przestrzeń oddzielająca teren  w ojny 
od rynków  pieniężnych jest rzeczą podrzędną. 
D latego też dzisiaj trudno jest orzec, jak się 
ukształtu ją stosunk i ekonomiczne z powodu no­
wego rozlewu krw i w M eksyku, lecz dziś już pa 
trzy  Europa z niepokojem na odległy teren  woj­
ny, bo niewiadomo gdzie i kom u wypadnie pła­
cić jej asekuracyę. J a k  dotychczas, najw iększą 
dysoryentacyę i niepokój okazuje wrażliwy ry ­
nek paryski, zainteresowany na wszystkich 
punktach, gdzie wre życie gospodarcze. Dowo­
dem tego jest dotychczasowe przesilenie z po­
wodów w alk bałkańskich i likw idac ji olbrzy­
mich strat, k tóre odbijają się o ten pierwszorzę­
dny  europejski targ  św iata. Nie bez wrażenia 
przechodzi też na rynkach europejskich pienię­
żnych, choroba cesarza Franciszka Józefa. Są­
dząc po ogłaszanych biuletynach, nie powinna 

i ona tak  niepokoić, jak  niepokoi zagraniczne 
'ry n k i ulegające wrażliwości, jaką w yw ołają u- 
j ąltawiczne wypadki. J a k  już powyżej wspomnie­
liśmy, wypadki te zaznaczyły się znamiennie na 
k ursach ren t państwowych, dlatego też zachodzi 
jbawa, aby  nie podnieciły i nie zaogniły do­

tychczasową ogólną depresyę finansow ą. Ber­
liński rynek  pieniężny dotychczas zachowuje 

i się dosyć odpornie. K redyt jednak jest bardzo 
; u trudniony, z tego powodu szw ankuje przemysł 
' niemiecki i handel, a  w pierwszym rzędzie ruch 
budowlany. Rynek rosyjski nie zaznacza rów­
nież zmian, lecz ta rg  papierowy osłabł znacznie, 

I z właszcza dla w artości bankowych, co w wiel­
kiej mierze przypisać należy kam panii prasy 
niem ieckiej, zarzucającej m ałą solidność rosyj­
skim przedsiębiorstwom bankowym. Zaznaczyć 
jednak należy, że powyższe wywody prasy nie­
mieckiej nie mogą stosować się w żadnym razie

do insty tucyj bankow ych w Królestwie Pol- 
skiem, opartych na silnych podstawach i prow a­
dzonych z nadm ierną może naw et ostrożnością. 
Spadająca cyfra protestów  wekslowych świad­
czy, że ruch handlow y rozwija się tam  pomyśl­
nie, że zdrowo rozwija się tak  polski wielki 
handel, jak  również detaliczny, prow adzący o- 
becnie zwycięską walkę z naportm  żydowskim. 
W  A ustryi stosunki kredytow e nie ulegają 
zmianom. Pomimo zniżenia stopy procentowej 
w Banku Austro-węgierskim, pieniądz jest rzad­
kością, k redy t krótkoterm inow y nie dźwiga się 
zupełnie, natom iast k redy t hipoteczny prawie 
że wcale nie istnieje. Z tego powodu nie może 

' się rozwinąć pozostający w zupełnym zastoju 
1 ruch budowlany, podniecający bezrobocie i nę- 
; dzę w m iastach.

W  ostatnim  tygodniu zauważyć się daje zna­
czny spadek kursu  rent. Najniższy stan zazna­
cza się podczas naprężenia wojennego w ze­
szłym roku i najwyższej wówczas stopy pro­
centowej w Banku W ęgierskim. W pierwszych 
miesiącach br. nieznacznie podniosły się kursy  
ren t ponad „niveau‘‘ najcięższego przesilenia, 
zaś w ostatnich tygodniach rozpoczął się znowu 
znaczny spadek.

Poniżej podana tabela ilustruje to dokładnie: 
dzisiejszy najniższy najwyż-zy stan 

kurs stan 1913 w lutym 1914 
Renta majowa fcl'50 79 95 8545
4-2 procentowa renta 84 90 8‘2‘8C 89'75
Renta koronowa 81'75 80-15 s5'65
Austryacka renta złota 101'70 102'1'i 107 60
4% węg. renta zł«ta 97’35 98-25 102’7ó
Węg. renta koronowa 81 "25 7W65 84-19
Węg. bony państw. 117'35 114'00 117 75
3% nitm. pożyczka 78*10 73'80 7o'90
3°/,, francuska renta 8G’57 83'35 8745
Angielskie konsole 7544 7 r io  77‘34

Ciężkie la ta  depresyi finansowej podniecone 
zeszłorocznemi klęskam i gospodarezemi, w y­
prowadziły z równowagi życie gospodarcze k ra ­
ju  i potrzeba będzie szeregu lat, nim -w róci ono 
na norm alne tory, zabliźniając rany fatalnych 
przejść.

Inicyatyw a w tworzeniu nowych przedsię­
biorstw przemysłowych zam arła zupełnie, a da­
wne przedsiębiorstwa bronią się jak  mogą przed 
zmorą upadku, zaś mniej odpornych ra tu je  k re­
dy t konsoreyalny, stw orzony przy pomocy 
wszystkich pracujących w kra ty  naszym więk­
szych banków.

Nad właścicielami realności ciąży zmora w 
postaci nowych rozporządzeń podatkow ych, 
k tóre wykonane w myśl ustaw y, podniecą o- 
gólną ruinę i odbijając się na właścicielach real­
ności, pociągnąć muszą za sobą całą rzeszę lo­
katorów , k tórych  świadczenia przewyższają ich 
siłę zarobkową.

Zatem spadkowi wartości ziemi żwwtórować 
musi spadek cen realności, co odbić się musi 

f szkodliwie n a  naszym stanie posiadania, tak  na 
i wsi, jak  również w mieście.
1 Wogóle położenie ekonomiczne w naszym 
kraju staje się coraz cięższe, a zmiana smutnych 
stosunków przy pow stających ciągle nowych 
kom plikacyach na europejskich rynkach pienię­
żnych, nie rości wielkiej nadziei pomyślniejsze­
go obrotu sprawy —  oddala ustawicznie term in 
sanacyi.

R ządy paragrafu 14 utrudniają wszelką sty ­
czność z rządem, k tó ry  gospodarując bez parla­
mentu, dalekim  jest od wszelkich świadczeń i 
ulg dla zachwianego w swem istnieniu życia go-
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WSPÓLNY P R Z Y JA C IE L
P o w ie ś ć .

—  Gdzie jest wasza śluza?
—  O jakie 20 mil w  górę rzeki.
— A ja k  się nazywa?
—  Plash water.
— Cobyście zrobili gdybym  wam dał 5 szyl- 

lingów?
— Wziąłbym je pewnikiem.
—  A więc macie — rzekł Bradley, w yciąga­

jąc z kieszeni 2 korony i kładąc je na dłoni ślu- 
zarza. R iderhood zatrzym ał się obok jakiejś 
bram y i podrzucał na dłoni pieniądze, k tóre 
włożył następnie do kieszeni z przeciwnej stro­
ny  od Bradleya, poczem spytał:

—  Na co te pieniądze?
—  Dla was.
—  A pewnie, że ich nie oddam skoro mi je 

pan dał, ale co mam za to zrobić i czego pan 
chce odemnie?

— Niewiem — odparł Bradley z roztargnie­
niem — niewiem czy będę wogóle chciał czego 
od was.

Riderhood spojrzał na niego podejrzliwie.
—  Nie lubicie zdaje mi się tego pana W ray- 

bum e.
—  A więc to niby za to? zacny człowiek był 

już prawie trzeźwy.
—  Za to i jeszcze za coś innego, jako zadatek 

na pewien interes.
— Krórego pan sani nie chce załatwić, k tóry  

panu nie idzie. Niech się pan nie żali przede- 
nnją, bo widać odrazu co gryzie was jakiś robak 
jak  najzjadliwsza trucizna.

— Mówiliście przed chwila, że ten W rayburn 
drwi sobie z was, naśmiewa się, wynosi się nad 
was. Oni obaj są tacy. W yśm ieją się z waszej 
smpliki spisanej w tym liście i zapalą sobie 
nią papierosy.

—  Co to, to  nie, zaprzeczył gniewnie R ider­
hood.

— To nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
ale spytam  was jeszcze, czy nie znaliście Gaf- 
fera Hexham i czy nie wiecie ardzie jes t teraz 
jego córka ?

Riderhood nie miał o tern najm niejszego po­
jęcia, mimo, że znał dobrze Lizę.

—  A jego czy znacie ? — spytał nagle Bra­
dley.

—  Jego? to niby kogo? —  odparł R ider­
hood — zdejmując kapelusz i skrobiąc się w 
głowę.

— No ! tam tego drugiego adw okata, czy tak  
c! jest miło pow tarzać jego przeklęte imię, że 
się o nie dopytujesz?

— A ! to  już niby wiem — rzekł Riderhood, 
kbory istotnie zaczynał wiedzieć coraz więcej. 
Dość było przecie spojrzyć na nienaw istny w y­
raz, jak i przybierała tw arz Bradley‘a ilekroć 
była mowa o jego rywalu.

—  ( Izy widziałeś... ich kiedy* razem ? — 
spytał Bradley drżącemi usty.

Kog Riderhood, miał już teraz w ręku całą 
nić przewodnią tej historyi.

— W idziałem, rozumie się, on był u niej w 
dniu, gdy znaleziono w rzece zwłoki jej ojca, i...

— I co ? —  spytał z zapartym  tchem B ra­
dley. Czy postępował z nią tak  bezczelnie, im- 
pertynencko jak  z innymi?

— 0! to znowu nie. Bardzo był z nią przy­
jacielski. K to na nich spojrzał, to widział od­
raził, że są z sobą w przyjaźni. Słowa te w y­
mawiał Riderhood, cedząc je jedno po dru- 
giern. „Ho ! ho ! bratku, czy myslisz, że nie wi­

dzę, że cię żre zazdrość o tam tego g ag a tk a“ , 
myślał jednocześnie. —  A w końcu dodał chy­
trze. — Może się mylę, ale mnie się zdaje, że 
wzięła go już sobie całkiem

Tym razem naw et Bradley był zupełnie pe­
wien, że Riderhood kłam ie haniebnie, ale tak  
był już nisko upadł, pod wpływem złych na­
miętności, że nie odparł wcale brudnej insy­
n u ac ji, plamiącej przecież dobrą sławę Lizy. 
Zastanawiał się natom iast, w  jak i sposób wy­
korzystać potrafi nową znajomość. R iderhood 
widocznie nie lubił Eugeniusza, a  choć w  nie­
chęci tej nie było ani atom u tej szalonej wście­
kłości, jak a  mu rozpierana piersi, to jednak  i to 
miało swoje znaczenie; Riderhood przytem  
znał Lizę, mógł ją  zatem gdzieś spotkać, pod­
patrzyć, a że był dość na to  podłym, by się 
sprzedać za złoto, B iadley zamierzał przekupić 
go, w ynająć niejako jego uszy i oczy*. Cieszyło 
go to  naw et, że mieć będzie w ręku  tak ni­
kczemne narzędzie. Zaproponował mu więc z 
miejsca, kom binacyę śledzeuia córki Gaffera, 
w zamian za odpowiednią zapłatę, na co czło­
wiek pracujący w pocie czoła, zgodził się z 
przyjemnością.

—  Zobaczymy się w krotce, dodał Bradley, 
a teraz bywaj zdrów. Oto już dzień świta.

—  A może mi pan powie swój adres, żebym 
wiedział, gdzie pana szukać.

—  To zbyteczne, sam do was przyjdę, skoro 
was będę potrzebował.

— Praw dę mówiąc, to powiem panu, że ta ­
ka znajomość na sucho nic nie w arta. Zdałoby 
się nam golnąć coś na powodzenie naszych p la­
nów.

Bradley przyznał m a słuszność i w stąpił 
wraz z nim do zamiejskiego szynku, przesyco­
nego wyziewem stęchłego siana i zgniłej sło­
my. Pełno tam  już było, pomimo wczesnej po­
ry*; przekupnie jadący  na ta rg  i parobcy spie­

szący na robotę, ocierali się o nocne indyw i­
dua, drapieżne p tak i nocne, kończące właśnie 
swój żer. Cała ta  publiczność, zwróciła natych­
m iast uwagę, n a  wchodzące go Bradleya, k tó ­
rego odzież zdradzała człowieka, z innego niż 
o i i  świata, p taka o rzadszem upierzeniu. Ri- 
derhood przepił natychm iast do jakiegoś wie­
śniaka, jadącego własnym  wozem, w stronę 
jego mieszkania i uległ względem niego paro­
ksyzmowi nagłej czułości — co mu pozwoliło 
odbyć wygodnie resztę drogi, w postawie le- 
/  tcej, na słomie swego nowegu przyjaciela. 
Bradley powracał do domu pustemi jeszcze u- 
lflcami —  a w parę godzin potem, poranne słoń­
ce zastało go już na stanowisku, w sali szkol­
nej.

Umyty, wyczesany, ubrany w poprawiany 
swój popielaty czarno Zakrapiany garnitur, stał 
pośród rojnej i wrzaskliwej grom ady, swych u- 
czniów. Gdy*by* chłopcy ci, zajrzeć mogli w głąb 
jego duszy opętanej stokroć okropniej, niż u 0- 
w)ych szaleńców średniowiecznych, z których 
wypędzano szatana, uciekliby niezawodnie w 
przerażeniu od swego nieszczęsnego nauczy­
ciela.

ROZDZIAŁ IX.
Komplikacye finapsowe..

Tegoż dnia, słońce, wschodzące na bez- 
chmurnem niebie, oświeciło całe miasto, nie 
zapominając w bezstronnej swej spraw iedli­
wości, o cynamonowych faw orytach, A lfreda 
Lammie, siedzącego przy śniadaniu. Ten drogi 
Alfred, potrzebował gwałtów nie choćby tak  ze­
wnętrznego ozłocenia swej egzystencji, wrobec 
ciężkich chmur grom adzących się na horyzon­
cie jego losów.

Sofronia Lammie siedziała naprzeciw  swego 
męża i pana. Małżonkowie skuci z sobą ogni­

w*ej’ prowadzonej* wspólnej* intrygi, spoglądali 
na siebie pochmurnie. W szystko zresztą dokoła 
nich było dziwnie pochmurne, pomimo słońca 
porannego — tak  dalece, że gdyby dostawcy 
tej godnej pary, zaglądnąć mogli przez okno, 
pospieszyliby przesłać natychm iast swe ra­
chunki, co zresztą większość z nich zrobiła już 
i bez tego.

— Zdaje mi się—rzekła do męża Sofronia— 
że od czasu naszego ślubu, nie dostałeś od ni­
kogo pieniędzy*.

—  Być może — odparł Alfred— ale to niema 
znaczenia.

Właściwością małżonków Lammie. wspólną 
im zresztą z wielu in u iń J  małżeństwami, był 
pewien tryb prowadzenia rozum wy *w ten  spo­
sób, że każde z nich mówiło jakby  nie do sie­
bie, lecz do jakiejś trzeciej, niewidzialnej osu- 
by. Być może jakiś szkielet, schowany w sza­
fie, wychodził na ten czas ze swej kryjów ki i 
siadał między niemi.

—  Mogłabym przysiądz —  rzekła Sofro­
nia do szkieleta —  ze nie widziałam w domu 
od dnia naszego ślubu innych pieniędzy, prócz 
moich własnych.

— Nie trzeba na to  przysięgi —  odparł Al­
fred, zw racając się również do szkieletu. —  
Pieniądze były  istotnie twoje, ale przyznasz, że 
ty  sama nie um iałabyś ich użyć tak  produ­
ktyw nie — i korzystnie.

— Korzystnie? i na czemze 10 polegało?
— Na tem, że mieliśmy kredyt i żyliśmy do­

statnio.
Zdaje się, że szkielet roześmiał się wzgardli­

wie, na tę odpowiedź, przynajm niej lak  postą­
piła Sofronia.

—  Cóż teraz będzie? — spytała  po chwili.
—  Pogrom  — odrzekł jej na to Alfred.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W JAMIE UST
znajdują się oiiliardy drobnoustrojów ibakr ryp). Nletkóre z tych drobno­
ustrojów wy * i< rają rckodKwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
gda>y i zęby. Dotychczasowe środki, których uiywano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów nie zaw tzr były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, które nadwyręlały 
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tlenol" 
aatomiaatiwodadoiiat, pasta I proszek do sebów) wyrabiane podtan recepty

Dra Nipaliini Cybolskligo prifisiri Wszicbnlcy JiglilliAskiiJ
pa Jadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygienę jam 
ust. Odznaczają aię przedewszystkiem działaniem bakteryobójczem prze­
ciw zapainem. nie niszczy azllwa zębów a z powoda miłego smaka t zapa­
chu są naderjprzyjmnne w uśyrin. wyroby podług przepisu Prot. Dra Cy-użyriu.

prawdziwe aa tylko s nazwa J L I I I L H .
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spodarczego, zaznaczającego atę ciągłymi ban­
kructw am i. R. W.

Em igracyjna  m arka  
kontrolna.

(Nowy przyczynek do »opieki« nad wychodźcami).

Dla wygody osób. jadących za granicę, na­
lepiają nadgraniczne urzędy cłowe na kufer 
kach i walizkach podróżnych, po zrewidowaniu, 
t. zw. marki cłowe — a to celem uchronie­
nia pasażera od powtórnej rewizyl

Troskliwa o wygodę i ochronę wychodźców, 
polieya wiedeńska postanowiła zaprowadzić po 
dobne m arki i na ludzi. Ale ze względu na to. 
iż człowiek, a zwłaszcza wychodźca, jest w a­
żniejszy, niżeli ladajaki kuferek, wymyślono też 
dla ludzi maiki kontrolne o większej powierz­
chni (26 cm 8) z tajemniczym napisem /?e«VZ(irt.) 
i kabalistycznymi znakami A -Z  (co ma znaczyć 
»Auswanderungs Zentrale*). a co jedni z na­
szych chłopów czyta ją: »Abyś zdechł*, inni 
więcej optymistycznie usposobieni — »Amery­
ka złota*.

Otóż po przestudyowaniu paszportu, wiedeń­
ski funkcyonaryusz policyi markę tę obowiąza­
ny jest nalepić na paszport (nie na człowieka) 
i opatrzyć własnoręcznym podpisem. I rzeczy­
wiście, przez kilka dni detektywi wiedeńscy 
gorliwie spełniali nakaz swego przełożonego, 
lecz wkrótce raptem ustali... Zabrakło widocz­
nie im śliny.

Przekonano się bowiem rychło, iż marki te 
nie osiągają zamierzonego celu. Z jednej strony 
nie zapobiegały kilkakrotnemu oglądaniu pasz 
portu i maltretowaniu emigranta przez rozm ai­
te organy koni rolne, nadzorcze i nadkontrolne, 
z drugiej zaś strony nie dawały żadnej ręboj 
mi, iź okaziciel 'oblepionego* paszportu jest 
jego prawym posiadaczem.

Dobitną, acz nieco może zbyt surową ocenę 
wartości tych marek wydali przed kilku dniami 
jacyś robotnicy z powiatu łańcuckiego, którzy, 
usunąwszy je  ze swych paszportów, wytapeto 
wali nimi pewną ubikacyę kolejowego wozu.,

Markowy ten wymysł biurokratyzmu wiedeń­
skiego okazuje nam dowodnie, co za ignoran- 
cya panuje w tamtejszycli kołach, odnośnie do 
ruchu wychodźczego w Galieyi. Wiedeńscy de­
tektywi, chcąc u nas w ten sposób urzędować, 
powinni byli przedtem przejechać się za grani­
cę, choćby tylko do Szczakowy, a tam byliby 
ujrzeli, jakto w sąsiedniem państwie, gdzie czło­
wiek składa się z duszy, ciała i — paszportu 
kontroluje się ludzi, przejeżdżających granicę. 
Oto poprostu wybija się na paszporcie pieczą­
tkę z napisem *Jewłen pri projezdi*. Alanipu- 
lacya krótka i p ro s ta ; czy bardzo potrzebna i 
wogóle użyteczna — na tern miejscu kwestyi 
tej roztrząsać nie będziemy.

Ale prawda — wszak rządzi u nas obecnie 
§ 14, pora najodpowiedniejsza; niechże więc 
czeniprędzej uda się p. Stuckart do swego pół­
nocnego sąsiada, a nauczy się od niego wiele 
jeszcze innych rzeczy, które przez swoich taj­
nych »funkcyonaryuszów* snadnie na terenie 
galicyjskim zastosować może...

Jak nas informują, utworzono w tych dniach 
w Wiedniu, w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, osobny departam ent dla spraw emigra 
cyjnych który ma rozpatrzeć wyniki dotych 
czasowej działalności na gruneie galicyjskim 
urzędników policyi wiedeńskiej, oraz poczynić 
odpowiednie kroki celem zastąpienia ich siłami 
krajowęmi.

Dotychczasowe bowiem plony akcyi ^opie­
kuńczej* policyi wiedeńskiej nie odpowiadają 
zamiarom rządu. Miast ścigać i tępić pokątne 
hyeny emigracyjne, dręczy się bowiem i nęka 
niesprawiedliwie biedny lud roboczy.

Nie paszport, ani m arka kontrolna powstrzy­
ma ten lad od wędrówki w daleki świat za 
chlebem ale przychylna, ludzka opieka i pou­
czająca wskazówka, gdzie i w jaki sposób na­
leży szukać pracy i zarobku. R.

B . Gabryetska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych falu-yk 
fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 

czne bez zaliczki.

Preoz z towarem prtsfclm! 
Kipąjcte tytko i  chrzęści Ja*!

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 2 > ; 
zachód przypada o godz. 6 min. 51; długość 
dnia godzin 14 minut 26.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro we 
wtorek śś. Paw ła od Krzyża i W aleryana, po­
jutrze we środę śś. Piotra i Hugona.

Pogoda Dnia 2 6 -go kwietnia term om etr do- 
■zedł od 2 2 <J&Hr 12 7 C. — barometr po­
woli opadał.

Dnia 27-go kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barom etru 747‘7 mm, termometru -f- 7'6 C. 
W ia t r : południowo-zachodni.

K ra k ó w , dnia 27 kwietnia.
Z ruchn przedwyborczego do Kady miejskiej.

Onegdaj odbyło się posiedzenie ogólnego Komitetu 
wyborczego mieszczańsko-rękodzielniczego, w sali 
Kola mieszczańskiego pod przewodnictwem radcy 
m. p. K o s o b u c k i e g o. Po przeprowadzonej o- 
gólnej gorącej dyskusyi w sprawie wyborów i uło­
żeniu listy kandydatów, Komitet uchwalił polecić 
ścisłemu Komitetowi, wejść w porozumienie z Ko­
mitetem mieszczańsko-demokratycznym. Uchwalo­
no również polecić Komitetowi ściślejszemu nawią­
zać rokowania z Komitetem właścicieli realności. 
Zarazem polecono Komitetowi ściślejszemu, aby na 
najbliższem posiedzeniu Komitetu ogólnego złożył 
sprawozdanie z tych rokowań.

W końcu uchwalono zaprosić do Komitetu ogól­
nego następujących pp. wyborców rękodzielników: 

Wejersa Wincentego, WojUma l.udwika, Gwoździa S ta­
nisława, Łopatkę Jana, Holuba Franciszka, Góreckiego 
Marcina, Skwarczyńskiego Józefa, Ciołkowskiego Toma

sza, Jarskiego Józefa. Kalczyńskiego Józefa. Litwina 
Franciszka, Wawrzeckiego Alfonsa, Ńiemczyńskitgo i Kp., 
Zająca Jana, )Viskidę Remigiusza, Maternowskiego Juliu­
sza, Hałatka, Majewskiego i Sp., Zbiegeniego Józefa, Mi­
chalika Jana, Noworolskiego Jana, Matuszewskiego Stani­
sława, Pieczarkę Romualda, Korbutowicza Mieczysława. 
Micińskiego Władysława. Golika Anastazego, Płonkę Jó­
zefa, Bojarskiego Marcelego, Kowalskiego Ludwika, Gra­
bowskiego Aleksandra. Sieczkowskiego Stefana, Romań­
skiego Michała, Kubicę Antoniego, Kwiecińskiego Julia­
na, Wojciechowskiego Władysława, Piątkowskiego Józefa, 
Głuwackiego Wacława, Głowackiego Roberta, Stopińskiego 
Władysława, Butelskiego Jana, Tokara Juliana. Pinkal- 
skiego Wincentego, Kuczyńskiego Feliksa, Sznajdrowicza 
Wojciecha, Trąbkę Antoniego, Bartosika Wojciecha, Ko­
walczyka Józefa, Pachla Stanisława, Janusza Andrzeja, 
Gawędzkiego Wawrzyńca, P łatka Piotra, Wójcika Micha­
ła. Kozłowskiego Franciszka, Pietraszewskiego Franciszka, 
Czumę Andrzeja. Soleckiego Ludwika, W ątorsk;pgo Jana. 
Magierę Franciszka, Kwiatkowskiego Jana, Baluka Leo­
na, Starszego Cechu piekarzy, Jacbimowicza Kazimierza. 
Buczyńskiego Juliana, Szymika Stanisława, Kaczmarczyka 
Wincentego, Trembeckiego Jana i Wincentego, Zabżę Jó­
zefa, Karnasiewicza Tomasza, Splichala Józefa. Borka 
Władysława, Zielińskiego Kazimierza, Tomaszkiewcza 
I-udwika, Biasiona F.ugeniusza, Jakobiego Józefa, Zukul- 
skiego Stanisława, Pod.starszego Cechu murarzy i cieśli. 
Gonkowskiego Ludwika Mullera Stefana, Jarosza Jana, 
Makowskiego Ludwika, Czunkę Karola, Walaszka Zy­
gmunta, Swiebodę Jana, Olszewskiego Bernarda, Krani- 
kowskiego, Sztorca Henryka, Migdziuskiego Franciszka.

Generalny gubernator banku austr.-węgierskiego 
w Krakowie. W podróży po Galieyi przybył do 
Krakowa dzisiaj ekseeleneya baron Popowics, je- 
neralny gubernator banku austro-węgierskiego. — 
Iiezydent Izby handlowej poseł Fedorowicz podej­
mował gościa u siebie śniadaniem. Pobyt guberna 
tora związany jest ze sprawą budowy gmachu filii 
banku austro-węgierskiego w Krakowie. Byłoby 
rzeczą wskazaną by miarodajne czynniki, zechcia­
ły wpłynąć na przyspieszenie budowy tego gmachu 
ze względu na ogólne bezrobocie.

Zjednoczenie polskich, chrześcijańskich Towa­
rzystw kobiecych, założone przed rokiem we Lwo­
wie. pod przewodnictwem ks. Andrzejowej Lubo- 
mirskiej i wydziału, złożonego z przewodniczą­
cych różnych Towarzystw i wybitnych jednostek, 
dla łączenia się u pracy narodowej, oświatowej, 
społecznej i ekonomicznej, udaje się z gorącą pro­
śbą do Towarzystw w całym kraju, by w interesie 
wspólnej sprawy porozumieć się zechciały pisem­
nie ze Zjednoczeniem we Lwowie, Ossolineum.

Zebranie ogólne Arcybractwa Przenajśw. Sa­
kramentu odbędzie się dnia 29 b. m., we środę, o 
godz. 3, w sali Muzeum przemysłowego, przy ul. 
Smoleńsk 1. 9, poczem nastąpi otwarcie wystawy 
robót przeznaczonych dla ubogich kościołów dye- 
cezyi.

Poświęcenie sztandaru. W kościele SS. Norber­
tanek na Zwierzyńcu, odbyła się wczoraj przedpo­
łudniem uroczystość poświęcenia sztandaru, gmin­
nego przytułku dla bezdomnych chłopców. O godz. 
10 rano ks. arcybiskup Simon odprawił uroczystą 
wotywę, poczem po poświęceniu sztandaru rozpo­
częło się wbijanie gwoździ do drzeka.
Po nabożeństwie chłopcy przedefilowali przed ar­
cybiskupem Simonem, wiceprezydentem Szars.Jni, 
przewodniczącym Sekcji Godzickim, gronem 
radców miejskich i naczelnikiem wydziału dobro­
czynności st. r. Banasiem.

Poświęcony sztandar posiada z jednej strony 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, z drugiej 
zaś Anioła Stróża, błogosławiącego chłopca w 
mundurze zakładowym.

Z teatru  ludowego. Wczoraj w niedzielę znowu 
na obu przedstawieniach,popołudniowem i wieczór 
nem sala w Parku krakowskim zapełniona była po 
brzegi wyśmienicie bawiącą się publicznością. Dzi­
siaj wieczorem zawsze atrakcyjna, arcywesoła 
..Wojna z babami". Nowy wodewil St. Turskiego 
„Lola z Ludwinowa", którego premiera we czwar­
tek daje szereg oryginalnych obl-azów z życia ro­
botnic w fabrykach tutek. Akcya aktu I. rozgrywa 
się w jednej z podrzędnych krakowskich fabryk, 
akt III. zaś, to typowo krakowska zabawa „tucia- 
rek" na Woli Justowskiej. Wiele charakterystycz­
nych śpiewów i kupletów ożywia akcyę ruchliwej 
scenicznie, pełnej życia i werwy całości.

Odczyt. W sali wykładowej zakładu fizj7cznego 
(Gołębia 18). odbędzie się we wtorek 28 b. m. od­
czyt ks. Feliksa Hortyńskiego p. t. : „Promienie 
dodatnie, jako nowy środek analizy chemicznej".

Ja k  żydzi propagują niem czyznę? Częstokroć 
spotyka się w-pismach notatki piętnujące w dosa­
dny sposób, sympatye, jakie okazują żydzi odno­
śnie do języka niemieckiego. Dowodów na ger­
mańskie zapędy żydów jes aż nadto. Korzystając 
jednak z grzeczności jednego z naszych czytelni­
ków, podajemj- zebrane przez niego firmy żydow­
skie z samej tylko ul, Dietlów,skiej, które posługu­
ją się językiem niemieckim, ignorując zupełnie pol­
ski.

Ulica Dietlowska 1. 27, szyld nad sklepem „Mo- 
ses Wassertheil, Manufactur Partie Waren Han- 
dlung".

Ul. Dietlowska 1. 39, szyld nad bramą „Heinrich 
Wiener, zaś na sklepie po żydowsku i po niemie­
cku „Yerschiedene Resten et Tućhware", u„Ver- 
schiedene Reste et Partienwaren".

Ul. Dietlowska 1. 35 (nad bramą). „Samuel L. 
Neufeld, Manufactur et Weisswaren".

Ul. Dietlowska 1. 49, M. W. Landau, „Lernen 
i':unnwoll sammtliche Sehuhfutterwaren en gros 
tn dutaił".

Ul. Dietlowska 1. 45, „Lóbel Trau, Manufactur 
Waren. Sammtliche SehneiderzugehOre en gross 
et en detail” (szyld na sklepie).

Ul. Dietlowska 1. 42, „A. Horn et Al. Hopfen (nad 
sklepem) Manufactur et Weisswaren Lager".

Na tym samym domu widzimy: „J. Rosenzweig, 
Manufactur et Weisswaren '.

Prócz tych wielkich szyldów sklepowych, znaj 
dują się jeszcze tablice emaliowane wyłącznie nie­
mieckie.

Przy ul. Dietlowskiej 1. 97 (obok bramy) „Isidor 
Herzog, Agentur".

Przy ul. rabina Meizelsa 1. 32, M. Rapaport, Rab- 
biner.

Stypeiidyum koleżeńskie. Stowarzyszenie „Zwią­
zek byłych Chyrowiaków" ogłasza konkurs na 
stypendyum w kwocie 500 K rocznie, płatne w pół­
rocznych ratach z dołu 1 lutego i 1 lipca na rok 
szkolny 1914—1915.

Ubiegać się o nie mogą uczniowie Zakładu 00. 
Jezuitów w Bąkowicach pod Chyrowem, którzy 
wykażą w ostatniein świadectwie pólrocznem do­
bre noty z obyczajów i pozytywne z przedmiotów 
naukowych, tudzież poświadczeniem liiezamożno- 
ści przez rekora tego Zakładu. Pierwszeństwo 
przysługuje synom byłych Chyrowiaków, tudzież 
braciom uczniów zakładu chyrowskiego.

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić od 1 do 15 lipea 1914 r. na ręce prezesa 
Związku Stanisława Jakubowskiego, naczelnika 
sądu powiatowego w Olesku.

W ycieczka do Paryża i Londynu, urządzona 
staraniem Sekcyi wycieczkowej krak. Ogniska 
naucz., w sierpniu b. r. w 25 dniach, kosztem 
520 koron (208 rubli — 445 maiek) od osoby, od­
będzie się n i e o d w o ł a l n i e .

W wycieczce mogą wziąć udział osoby z poza 
sfer naucz., tak panie, jak i panowie. Po informa- 
cye i program wycieczki należy zgłaszać się listo­
wnie do p. Jana Szkodzińskiego, w Krakowie, ul. 
Smoleńska l. 27.

Walne zebranie Związku turystycznego, odbyło 
się wrzoraj popołudniu, w sali Izby handlowej i 
miało nader poważny przebieg.. Wśród obecnych 
zauważyliśmy Ekcs. prezydenta Leo, delegata na­
miestnika wieeprez. Fedorowicza, dcl. ministra 
robót publ., sekr. min. Liszniewskiego, ze Lwowa 
starostę Krasuskiego, z Dyrekcyi kol. w Krako­
wie st. radcę Dra Starzewskiego, ze Lwowa Dra 
Landaua, ze Stanisławowa Dra Stachego, z Izby 
handl. we Lwowie Dra Rodakiewicza, w Krako- 

ie wieeprez. Epsteina, rektora Szajnochę prez. 
Tow. słowiańskiego, dyr. Zawilińskiego, Dra Mi­
chejdę z Tow. Beskid w Cieszynie, ze Lwowa po­
sła Lisiewicza i pp. Dra Kordysa, Dra Orłowicza, 
posłów Wallera i Wróbla i wielu innych. Obradom 
przewodniczył pos. Federowicz, sprawozdanie z 
czynności za rok ubiegi) przedłożył sekretarz Wy­
działu Dr Bereś, zamknięcie rachunków Dr Zanie- 
towski, preliminarz budżetu dyr. Krzyżanowski. 
Wieeprez. Dr Schneider omówił postulaty kolejo­
we turystyki galicyjskiej, nad którymi rozwinęła 
ię nader żywa dyskusja, przy udziale Dra Sta- 

rzewskiego, insp. Moskwy, r. Judkiewicza, Dra 
Kordysa, pos. Lisiewicza, p. Szuberta, Dra Beresa 
i innych. Polecono Wydziałowi czuwać dalej nad 
sprawami połączeń kolejowych i brakami naszych 
komumkacyj. Po referatach pos. Lisiewicza i Dra 
Orłowicza, zatwierdzono powstanie autonomiczne­
go Lwowskiego Oddziału Związku Turystycznego 

i przyjęto do wiadomości program prac tego Od­
działu nad rozwinięciem turystyki wewnętrznej 
we wschodniej części kraju. Inrcyatywę prez. Leo, 
aby także w Galieyi kierować ruch turystyczny i 
wycieczkowy do innych części Polski, przyjęto je­
dnomyślnie. Na wniosek pos. Wróbla wyrażono 
uznanie ustępującemu Wydziałowi. Po przeprowa­
dzeniu wyboru 17 członków Wydziału, nastąpił 
wybór prezydyum Związku. Ponownie powołani 
zostali na prezydenta pos. Federowicz, na wicepre­
zesów pp. l)r Schneider, Dr Lisiewicz i r. Judkie- 
wicz, na skarbników: dyr. Krzyżanowski i r. Men- 
delsburg, na sekretarza Dr Bereś. Ożywione obra­
dy skończyły się około godz. wpół do 9 wieczór.

O zamykanie szynków w niedziele i święta. 
Sprawa, o którą od szeregu lat walczą towarzy­
stwa humanitarne i całe niemal społeczeństwo, 
znalazła wczoraj swój wyraz w zgromadzeniu, 
zwołanem przez Tow. „Eleuterya" i „Wyzwole­
nie", w sali Rady powiatowej.

Zebranie zagaił p. Surówka, powołując p. Da­
szyńską - Golińską na przewodniczącą, na zastę­
pcę zaś p. Abdermanna. Sekretarzami obrano p.p. 
Bialika i Cieplika.

Na temat „kto winien udzielać koncesyj szyn­
karskich" referował p. Stączek. Mówca omówił na 
wstępie zabiegi czynione przez społeczeństwo, ce­
lem zamykania szynków w niedziele i święta. W 
r. 1909 zebrało Toyv. „Eleuterya" 50.000 podpi­
sów, na memoryale wniesionym do Wydziału kra­
jowego i namiestnictwa. Niestety, z obawy utra­
ty pewnych bonifikacyj, sprawa utonęła w prze- 
paścistem biurku odnośnego referenta, aby nie uj­
rzeć więcej światła dziennego. Namiestnictw o wy­
dało co prawda później okólnik, zmierzający niby 
do ograniczenia pijaństwa w święta, ale w jakiej- 
że okropnej formie. Oto okólnik powiada, że o za­
mykaniu szynków w święta deeydować ma żan- 
darmerya, a także sami szynkarze. Tymczasem idą 
i idą bez końca fakty, wykazujące zupełnie wyra­
źnie, że wraz ze społeczeństwem, ponosi również 
olbrzymie straty i państwo.

Tymczasem władza państwowa, celem pomnoże­
nia swych dochodów, chętnie sięga do niemoral­
nego źródła dochodów z opilstwa.

Nie dziwnego, że wobec takiego pojmowania 
sprawy, musi samo społeczeństwo wystąpić w swo­
jej obronie i radzić sobie samo.

Musimy uzyskać, by szynki zamknięte były od 
soboty wieczorem aż do poniedziałku, godzina 6 
rano.

Nadchodzą wybory. My w imię idei, dla której 
walczymy możemy iść za takimi tylko reprezen­
tantami, którzy zdeklarują się, iż działać będą wraz 
z nami. Referent przedkłada rezolueyę domagają­
cą się zamykania szynków w niedziele i święta i a- 
peluje do posłów, aby w drodze ustawodawczej spo­
wodowali także zakaz sprzedawania alkoholu w 
dnie świętalne w innych lokalach publicznych.

P. Z a g ó r s k i  przedstawia statystykę mor­
derstw spełnionych w święta pod wpływem alko­
holu. Odnośnie do zwiększania pijaństwa u nas po­
daje p. Zagórski w ieś Wielopole Skrzyńskie, gdzie 
wskutek nadmiernego napływu żydów ilość szyn­
ków wzrosła w zastraszający sposób. Na 80 miesz­
kańców wypada tam  jeden szynk.

Mimo, że ustawa wyraźnie powiada, że nie tylko 
pijący ma być ukarany, za czyny spełnione w sta­
nie opilczym, ale i szynkarz, który stał się bezpo­
średnim sprawcą przestępstwa czy zbrodni, kar są­
dowych dla handlarzy tą trucizną jakoś nie widzi­
my. Takie stosunki panują u nas.

Przemawiali następnie pp. Surówka, Lachowski, 
Griega, Ligęza i p. Horowiez, który postawił na­
stępującą rezolucję:

1) Zebrani wzywają katolickich członków komi- 
syi szynkarskiej, aby stale na posiedzenia komisyi 
szynkarskiej przybywali, broniąc tam interesów lu­
dności katolickiej.

2) Zebrani wzywają komisyę gosp. szynkarską, 
aby ostatecznie bez dalszej odwłoki załatwiła refe­
rat magistratu w sprawie wniosku ks. Dra Caputy 
oraz ntemoryałów wniesionych do Rady w sprawie 
zamykania szynków i przedłożyła go pod uchwałę 
pełnej Rady miejskiej.

Rezolucje jednogłośnie uchwalono.
W alne Z grom adzenie Sokoła  krako 

w sk ieg o . Wczoraj odbyło się w gmachu przy 
ul. Wolskiej walne zgromadzenie Sokoła krako­
wskiego Zgromadzenie zagaił prezes Turski po­
święcając na wstępie wspomnienie zmarłym 
członkom Przewodniczący zawiadomił — w dal­
szym ciągu zgromadzonych -^ \ż namiestnictwo 
zatwierdziło nowy statut, odnośnie do ćwiczeń 
polowych w terenie. — Zmiana la  nadająca 
Sokołowi piętno wybitnie wojskowe spowodo­
wała zadzierzgnięcie kontaktu z innemi pokre- 
wnemi stowarzyszeniami. Równocześnie zwię­
kszyły się wydatki. Przewodniczący apeluje więc 
do członków, aby druhowie zakupywali obligi,

(których wydało Towarzystwo 20(10 sztuk po 
10 koron).

Następnie przystąpiono do wniosków W nio­
sek druha P o l a ,  który poparł druh Rowiński, 
uchwalono w następującej osnowie wśród burzy 
oklasków:

•Uznając stanowisko zajęte przez prezesa 
związku Sokolstwa polskiego na posiedzeniu 
wszechsłowiańskiego wydziału związku sokolego 
i motywa tegoż, skierowane przeciw przyjęciu 
Sokoła rosyjskiego do związku wszechsłowiań- 
skiego, walne zgromadzenie Sokoła krakowskie­
go uchwala: Poleca się swoim delegatom na 
zjazd związku, postawienie wniosku o wystą­
pienie Sokolstwa polskiego ze związku wszcch- 
słowiańskiego Towarzystw Sokolich*.

Następnie przystąpiono do wyboru członków 
wydziału. Na 3 lata wybrani zostali: Christ Gu­
staw (221), Dorawskt Józef (220), Górecki W a­
lery (176), Laąuaj Rudolf (1L9) Olszewski Sta­
nisław (176), Pełczyński Tadeusz (199), Pol 
Gustaw (101), Dr Staszewski Mieczysław (220) 
Stolarski Bolesław (136), Turski Władysław 
(221), Dr Zoll Fryderyk (218). Na dwa lala 
wybrano Popławskiego Michała (220).

Zastępcy wydziału na 1 rok: Brzeziński Ka­
zimierz (224), Porębski Antoni (210), Szkolni- 
kowski Józef (114) Do komisyi rewizyjnej we­
szli; Ciechanowski Stefan, Sławieński Karol i 
Szynglarski Władysław. Do sądu honorowego: 
Buczkowski Adolf, Czubek Jan, Drobniak Fran­
ciszek, Gerżabek Antoni i Lipiński Lucyan, zaś 
jako zastępcy Dr Koziołkowski Maryan i Dr 
Miinnich Izydor.

Zgromadzenie kolejarzy, zachodniej Galieyi od­
było się wczoraj po południu, w sali klubu poczto­
wego, przy ul. Lubicz, pod przewodnictwem Wój­
cika i Pellera. Na temat „redukcyi personalu przez 
ministerstwo" i „przedłużeniu prowizorycznej słu­
ż b y , referował p. Kaczanowski. Przemawiali na­
stępnie posłowie Gross, Daszyński i Marek. Zgro­
madzeni uchwalili jednogłośnie rezolucję, doma­
gającą się stworzenia jednolitej organizaeyi ko­
lejarz), jako jedynej drogi do samoobrony.

Nagrody dla Sług. W małej sali Starego Teatru od­
byto się wczoraj wręczenie nagród dla sług. za długole­
tnią i wierną służbę. Przy wręczaniu nagród obecnym 
był ks. biskup Nowak, prałat ks. Ślepicki. oraz kapelan 
RS. Kotowicz. Prezcsowa Slow. sług p. Rychiowska od­
czytała spis sług zgłoszonych do nagrody. Nagrodzono 
l ‘2 sług, między które rozdzielono książeczki Miejskiej 
Kasy oszczędności, Żywoty Świetycb, medaliki i I. p. 
Sala wypełnioną była po brzegi.

Oto nazwiska nagrodzonych :
Katarzyna Pach 1. 10 u p. Arniółowicz, Marya Po‘o 

równa 1. 10 u bar. Konopkowęj, Julia Kamińska i. 10 u 
p. Malczewskiej, W iktorya Sliz l. 10 w Szpitalu św. Ła­
zarza, Marya Urbańska I. 10 u p. Dembińskich, Katarzy­
na Ryndak 1. 10 u p. Nowakowej, Anna Król 1. 10 u p. 
Oyrus-Sobolewskiej, Katarzyna Gurówna I. 10 u p. Ca 
rowej, Katarzyna Szadura 1. 10 w Szpitalu iw . Łazarza, 
żofia Wilczarek 1. 10 w Szpitalu iw  Łazarza. Marya 
Dziedzicówna I 10 u p. Bukowskiego, Franciszka Kuchar­
ska 1. JO u p. Wilczyńskich, Kunegundu Gościejówna l. 11 
w Szpitalu św. Ludwika, Katarzyna Kowalcówna i. 10 
u p. Cholewkiewiczowej, Anna Cieśla J 10 u p. Węglar- 
skiej, Bronisława Chmura I. 10 n p. Godecki&j Anna 
Starzycka 1. 10 u p. Nowaków, Elżuieta Ozulanka 1. 10 
w Slow. św. Zyty, Marya 1’ytkówna I. to  w Taniej ku­
chni. Marya ZofUańska I. 10 u p. Murdzickich, Marya 
Jucliówna 1. 10 u p. Solskich, Marya Wróbel I. 10 w kla­
sztorze św. Andrzeja, Katarzyna Kinieciówna 1.10 w kla- 
szl -t ze św. Andrzeja, Rozalia Prorok 11 10 u p. Popioło­
wej, Katarzyna Podgórna 1. 10 u Przew. X. Slepicripgo, 
Julia Misiewicz 1. 10 u p. Lipowskiej. A n ie laF ry tk o l.il 
u p Łuszczkiewiczowej, Marya Dominiak I. 11 u p. Ja­
kubowskiej, Teresa Schab 1. 11 u p. Merunowiczowej, 
Ba bara Żelazna 1. 12 u p. Jakubowskiej, Marya Klim­
czak I. 12 u Przew. X. Kądzioły, Zielińska Emilia 1. 1‘2 w Za 
kład/ie Helclów, Michalina Kucharska I. 13 u p. prof. 
Trctiuku, Ma ya Kukuła 1. 14 u p. Kfinigowej, Anna Klck 
. 14 u p, Kozłowskiej, Marya Rysiówna 1. 14 u p. Wój­

cika, .Katarzyna Mizera 1. 16 u p. Popiołowej, Fiam.isy.ka 
Chrapczyńska I. 22 u p. Niemczewskiej, Katarzyna Za- 
ącówna 1. 22 u p. Dr łlabiclila, Marya Rączka I. 22 u 

p. Kossaków, Marya K lęk jl. 27 u p. Dargunowej, Anna 
Chrapczyńska I. 28 u p. Niemczewskiej.

Z kroniki policyjnej. /,a paserstwo aresztowała 
wczoraj polieya 20-lelniego złotnika Joela Mirischa Za 
włamanie do składu spirytusu braci Englert przy ulicy 
Skawińskiej aresztowała polieya 41 lal liczącego Woj­
ciecha Trojanowskiego. Włamywacz skradł za 240 ko­
ron spitylusu i za 40 koron miodu. Za kradzież obrusa 
z kościoła XX. Misyonarzy na Kleparzu aresztowała po­
lieya fiO-letn ą Magdalenę Kantorowicz.

Kronika zamiejscowa.
Wadowice. Dnia 3 maja b. r. w Uroczystości 

Opieki św. Józefa, odbędzie się w kościele 00. 
Karmelitów bos. w Wadowicach, kanoniczne za­
prowadzenie A r c y b r a c t w a  ś w. J ó z e f  a. 
Przez breve Piusa X, ttpoważnionem zostało wspo­
mniane Arcybractwo do agregowania, czyli przy­
łączania do siebie innych bractw św. Józefa, już 
założonych lub mających być zalożonemi w ko­
ściołach polskich pod zaborem Austryi, Prus i Ro­
sji, na Syberyi i w Ameryce i udzielania im swoich 
odpustów i innych łask duchowych.

„Przyjaciel Ludu“ przed sądem. W dniu 17 b.m„ 
odbyła się przed Sądem w Makowie, rozprawa 
karna, przeciw Józefowi Sanojcy, współpracowni­
kowi „Przyjaciela Ludu", wskutek oskarżenia go 
przez posła Andrzeja Średniawskiego, o obrazę 
czci, popełnioną przez to, że oskarżony Józef Sa- 
nojca, na poufnem zebraniu ludowców w Bieńkó- 
wce zarzucił, że oskarżyciel wziął od Stapińskiego 
w r. 1911, lia wybory 11.000 kor.

Oskarżony Sanojca, który przez trzy miesiące 
unikał doręczenia pozwu i musiał być przez Sąd 
wezwany do rozprawy, za pomocą publicznego o- 
głoszenia, najpierw zaprzeczył, ażeby powyższy 
zarzut A. Średniawskicmu uczynił — a gdy świad­
kowie przeciwnie zeznali, ofiarował dowód pra­
wdy ze świadków Jana Stapińskiego, Antoniego 
Styiy, M. Baścika i Józefa Putka.

Celem przesłuchania tych świadków, odbędzie 
się rozprawa w dniu 29 kwietnia 1914, o godz. 3 
po poł.

Zaprzepaszczenie ziemi polskiej. Dochodzi nas 
bardzo smutna wiadomość : 33/100 dziesięcin, a 
więc prawie 66.000 morgów, przechodzi z rąk pol­
skich w ręce rosyjskie. Wskutek śmierci Józefa 
Tyszkiewicza, jego majątek rodowy Łohojsk, w 
mińskiej gubernii, z przyległościaini, przeszedł na 
hrabinę Tyszlaewiczową, z domu Brandtównę, 
córkę malarza z Monachium, i panów Szadurskich.

Opiekunami Szadurskich są obywatele ziemscy 
Wolowicz i Uniechowski. Otóż ci spadkobiercy 
postanowili dobra te sprzedać jenerałowi Renen- 
kampfowi, komenderującemu wileńskim okręgiem 
wojskowym, i bankowi włościańskiemu. Za 2 ty­
godnie tnniej więcej ma być zawarty kontrakt. Je­
żeli można uratować ten szmat ziemi polskiej, to 
tylko przez możliwie rychłe napiętnowanie Sza 
durskieh, Wolowieza i Uniechowskiego. Przecież 
mogłaby się znaleźć albo jakaś spółka, albo ktoś 
z naszych panów, któryby tę śliezną posiadłość ze

starym dworem litewskim potrafił nabyć, o ile by 
sukcesorowie zgodzili sic na sprzedaż w cenie u- 
miarkowanej.

_ Postępek tych panów jest tem bardziej potępie­
nia godny, że do sprzedaży nie zmusza ich wcale 
położenie materyalno. Tylko chęć, łatwiejszego po­
działu spadku, wywołała ten nieszczęsnj7 projekt 
Należy mieć nadzieję, że wśród litewskiego obv 
u atelstwa obudzi sic sumienie narodowe i że ten 
wielki szmat ziemi polskiej zostanie uratowany.

Ze św ia ta .
Edward Suess, znakomity geolog, hyły profe­

sor uniwersj tetu wiedeńskiego i były długoletni 
prezes Akademii Umiejętności w Wiedniu, zmarł 
w 83 roku życia. Zmarły, odgrywał dawniej jako 
1 'i ’ wybitną rolę polityczną w Wiedniu, dopie- 
-o zwycięstwo antysemitów, usunęło go w cień i w 
.upomnienie. Glosnem jest jego niemieckie dzieło: 
^Powierzchnia ziemi".

Ważne odkrycie. Wiadomo, iż jedną z najniebez-. 
pieczniejszyeh chorób koni jest nosacizna, choroba 
zaraźliwa, groźna nietylko dla koni, ale i dla ludzi. 
Nosacizna, jak dotąd, jest chorobą nieuleczalną, a 
Łonie dotknięte nią podlegają ustawowemu znisz­
czeniu.

Obecnie nadeszła wiadomość, którą podaje „We­
terynarz Gospodarski" we Włocławrku, iż J. A. No­
niewicz w Moskwie, wynalazł sposób przygotewy- 
wania surowicy przeciw tej chorobie. Surowica ta 
metylko zapobiega przeciw zarażeniu się nosaci­
zną, lecz także ma ją leczyć skutecznie. Stosowanie 
polega na wstrzykiwaniu wspomnianej surowicy 
hezpośrednio albo w krew, albo w mięśnie, lub pod 
kórę i zależnie od tego stosuje się ilość dawki, a 

mianowicie: przy zastrzykiwaniu podskórnem na- 
'oży brać dawkę dwa razy większą niż przy za- 
trzykiwaniu w mięśnie, a 3 razv większa niż w 
yły.

Bliższych informacyj o stosowaniu surowicy u- 
lziela tedakcya ..Weterynarza Gospodarskiego" 
ce Włocławku.

Nowy proces o mord rytualny. Sprawa zabójstwa 
1-Ietniego chłopca w Fastowie w sposób zupełnie 

maiogiczny do zabicia Jaszczyńskiego w Kijowie, 
jest przedmiotem czujnej uwagi władz i prasy na- 
cyonalistycznej. Śledztwo w tej sprawie prowadzo­
ne jest bardzo energicznie. Według „Nowoje Wre- 
mia" coraz bardziej utrwala się przekonanie, że za- 
" ty  chłopczyk nie jest żydem, Joselem Paszko- 
wem. Istnieje przypuszczenie, że Josel Paszkow 
wyjechał z Bejlisem. W związku 7. tem, odbywa się 
przesłuchiwanie brata i siostry Bejlisa. Pokrewień- 
ft-wo Paszkowa z Bejlisem zostało udowodnione. 
Władze sądowe przesyłają codziennie szczegółowe 
raporty o sprawie fastowskiej ministrom Szczegło- 
w itow i. W związku z tern donoszą telegraficznie 
/ Kijowa, że fastowski sędzia śledczy, Brojakow- 
skij, który prowadził śledztwo początkowe i uznał 
łącznie z lekarzem powiatowym Żurawskim, że za­
bity chłopiec jest. Joselem Paszkowem, przeniesio­
ny został na inne stanowisko. Lekarz Żurawskij 
otrzymał dymisyę. W Kijowie uważane to jest za 
dowód, iż władze wpadły na ślad mordu rytual­
nego.

Panika w Paryżu. Podczas przedstawienia galo- 
weg-o w wielkiej operze paryskiej, urządzonego na 
■ &eść angielskiej pary królewskiej, przyszło przed 
finachem opery do panicznych scen. Zgromadziły 
Mę tam olbrzymie tłumy ludności; tysiące domagały 
się biletów wstępu na przedstawienie, chcąc zoba­
czyć króla, lecz daremnie, gdyż wszystkie bilety 
od dawna już były rozdane. Z pośród tłumu poczę­
ły się rozlegać krzyki przestrachu i wołania o po­
moc. Wiele kobiet i dzieci zemdlało.

Strajk czeladników piekarskich w Paryżu. Oze- 
idnicy piekarscy, którym podczas ostatniego straj­

ku przyrzeczono podwyższenie płacy i różne udo­
godnienia, skarżą się, że pracodawcy nie dotrzy­
mują obietnic. Syndykat czeladników' przesłał obe- 
cnie mistrzom nową notę z groźbą, że ząslrajkują, 
jeśli mistrzowie nie zastosują się do danych obie­
tnic.

Z dziedziny wojskowości.
Budżet uustryacko węgierskiej m arynarki wo­

jennej, na r. 1914/15 mniej więcej trzymany jest — 
jak donoszą z Wiednia — w ramach t. zw. paktu 
zawartego między wojskowością a ciałami parla­
mentarnymi, tak, że wydatki wzrosną ostatecznie 
tylko o 1.5 milionów koron. W tym roku budżeto­
wym zostaną spłacone ostatnie raty z dawniej u- 
chwalonych kredytów nadzwyczajnych na mary­
narkę w kwocie 312 i 26 milionów koron.

W tym roku budżetowym wystąpi jednak zarząd 
maiynarki z żądaniem nowych nadzwyczajnych 
kredytów w kwocie 426 milionów koron na budowę 
statków, rozdzielonych na lat 5, począwszy od 1 
stycznia 1915 roku. Za powyższą kwotę będą zbu­
dowane: 4 dreadnoughty, 3 krążowniki oraz pewna 
ilość torpedowców i łodzi podwodnych.

Nowe diednaoglity będą miały po 24.000 ton po­
jemności i po 10 dział o kalibrze 35 cm., umiesz­
czonych w 2 wieżach z 6 działami i w 2 z 4 dzia­
łami.

Mianowania. „Wiener Zeilting" ogłasza : Mini­
ster oświaty zamianował kustosza Muzeum naro­
dowego w Krakowie Tadeusza Andrzeja Lubicz- 
.Szydłowskiego, konserwatorem dla zabytków hi- 
toryi i sztuki z siedzibą w Krakowie.

Dar C hełm ski. W dalszym ciągu ztożono w Gali 
■ąjskiej Kasie oszczę Inośsi na książeczkę wkładkową X 
91735: Palczewski Tadeusz Szallary 1 — kor., Królicki 
Stanisław Krościeńko 2 2 '4 ) kor., Brunarska Matylda 
Busk 810  kor., Zajączkowska Władysława Leżajsk 7'80 kor,, 
Strnud Teresa Żołynia 4'80 kor., Związek Polsk. Tow. 
gimn. Sokolich Lwów 3109 kor., Szlamńwna Henryka 
Kolbuszowa 3 20 kor., Kostańska Ottylia Męcina 1 .u) kor., 
Riel cka Józefa Sajków ad Werbiz 6'20 kor,, Pensyonat 
S. S. Bonio.euszek Łańcut 5‘— kor.

>Za-

Repe tuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Wtorek. »Snol><, komedya Karola Sternheima,
Środa. Ostatni występ Karola Adwentowicza, 

czarowane ko!o«, baśń dramatyczna Luc. Pydla.
Czwartek. »Snob«, komedya Karola Sternbeima.
Piątek. »Nadzieja* (Op hope van Zegen), dnm al 

Hermana Ileijcrmanns’a.
Sobota. »Człowiek z budki suflera*, komedya Tad. 

Rittnera.
Niedziela popot. »Kordyan* poemat dram. Jul. Sło­

wackiego Ceny zniżone do potowy.
Niedziela wieczór. >Człowiek z budki suflera*, ko­

medya Tadeusza Rittnera.
Poniedziałek. »Nadzieja« (Op hope van Zegent, d ra­

mat Hermana Heijermanns’a.

„KINO WANDA9 9
Od poniedziałku 27. do środy 29. kwietnia 1914 r

Malownicze widoki z podróży po Francyi. — Krótkie szczęście, (komiczne). B I  EfZK 
JH IŁO Ń C I dramat — w głównej roli Mile Robinne słynna piękność z Paryża. Kolorowane* 
Poste restante »Wieme serce 909* (komedya) „Nordisk"). Lisy nieprzyjaciele kurników (kol.

Nordlik! T R A G E D Y A  H I N D U S K I  Nordisk
Iwcyko 16 m ik i



Ht. 96. GLOS NARODU .  dni* 28 K rtietń l*  19l4 »T r h.

Kepertuar Teatru ludowego.
W poniedziałek, 27 kwietnia »Wojna z babami*.
We wtorek 28 kwietnia »Nihiiiści*.
We środę 29 kwietnia ».luz go mam*.
We czwartek 30 kwietnia »Lola z Lmlwinowa*. wo- 

dew.l w 3 aktach ze śpiewami i tańcami przez Stef. 
Turskiego.

Ze sportu.
„Cracovia“—„Czarni* 4 :0  (1 :0).

W czorajsze zawody »C.racovii« z »Czarnymi* 
zasługują na szczególniejszą uwagę. Po długiej 
przerwie nastąpiło to tak niecierpliwie oczeki­
wane spotkanie z którego bardzo licznie ze­
brana publiczność odniosła nadzwyczaj sympa­
tyczne wrażenie — prowadzono bowiem grę 
bardzo poprawnie. »fair« w całem tego słowa 
znaczeniu.

Dostawszy bramkę pod słońce rozpoczynają 
biało-czerwoni grę energicznie przeprowadzonym 
atakiem. Przez pierwsze trzydzieści minut minio 
konsekwentnie przeprowadzanej kom binacji nie 
mogą nasi jużto wskutek dobrej obrony Lwo­
wian, już to wskutek niepewności strzałów 
uzyskać na swe dobro punktu. Z precyzyjnej 
centry Wieruskiego zdobywa »Tadek< pierw­
szego goala powitanego gromkimi oklaskami 
widzów.

Po pauzie gra się ożywia; »Gaerni« przy­
puszczając kilka groźnych ataków wysuwają się 
naprzód — biało czerwoni wyzyskują umie­
jętnie sytuacyę. Mając przed sobą więcej otwartą 
przestrzeń przypuszcza napad »Oracovii« w 
szybkieru tempie poprowadzony atak uwieńczo­
ny silnym strzałem środkowego napastnika. 
W dalszych odstępach czasu zdobywa »Craco- 
via« następne dwie bramki, z których ostatnią 
uzyskano z klasycznie wprost przeprowadzonej 
kombinacyi.

Z »Czarnych' wyróżnili się środkowy po­
mocnik, bram karz i obrona; z »Ci*acovii« bram ­
karz, środek napadu i prawe skrzydło, lewi* 
skrzydło natom iast i pomoc grała słabiej niż 
zwykle.

Nie można nie zaznaczyć, iż zawody wczo­
rajsze ze względu na poprawność gry, spokój 
i karność obydwu drużyn zasługują na zupełne 
uznanie.

Match główny poprzedziły zawody »Cracovii« 
ftez. z klubem »Merkury* dając zwycięstwo 
pierwszej w stosunku 3 :1 .

Zapowiedzianych na sobotę zawodów »W isły* 
ze *Spartą« nie przeprowadzono do końca wsku 
tek nieporozumień między grającymi. Drużyny 
opuściły boisko z rezultatem 1: 1 .

„Architekt", zeszyt 4, zawiera treść następują­
cą : Tadeusz Niedzielski, (z uwagami Redakcyi): 
„Braki i niedomagania naszych ustaw budowla­
nych". Piekąca ta sprawa została ujęta z trzech 
stron : z punktu widzenia prawniczego, konstruk­
cyjno - technicznego,, oraz hygieny i estetyki. Nie­
domagania naszych ustaw, uznane są zresztą po­
wszechnie, niestety z różnych powodów zała­
twiane bywają bojażliwie i fragmentarycznie, w 
formie nowel, do tego lub innego paragrafu usta­
wy, przyczem opinia Towarzystw technicznych i 
Izb budowniczych, nie zawsze bywa uwzględnio­
na, a często wprost pomijana, jak przy noweli do 
§ 16-go. Autor wzywa Instytucye techniczne, do 
opracowania projektu nowej ustawy, ożywionej 
szerszą myślą społeczną, w kierunku nowocze­
snych dążeń. Następny artykuł przynosi nadzwy­
czaj ciekawe rozwiązanie zadania, nowoczesnego 
domu dochodowego, który został wybudowany w 
Paryżu, przez architektów Saiwage i Sarrazin. 
Podane rysunki konstrukcyjne i widoki, objaśnia­
ją system, nowego typu domu (maison a gradins), 
polegający na cofaniu się stopniowem, każdego 
wyższego piętra, systemem tarasowym; umożliwia 
to budowanie wysokich domów, w wązkich uli­
cach, które wraz z- mieszkaniami nowego domu o- 
trzymują wielką ilość światła, słońca i powietrza. 
Obfita kronika i przegląd piśmiennictwa, oraz kon­
kursów, uzupełniają zeszyt. Na tablicach, oprócz 
wspomnianego domu w Paryżu, znajdujemy re- 
produkcyę domu na Nowym Świecie, w Warsza­
wie, podług projektu p.p.: Fr- Polkowskiego i T. 
Tołwińskiego.

jął propozycyę po konferencyi jaka się odby- miejscu „Beri, Volksztg“ z Nr 192 następujący 
ła w Białym Domu. telegram  swego rzymskiego korespondenta : £a-

Waszyngton. (T. B.) Posłowie Peru, Boliwii, powiedziana deputacya pruskich Polaków zło- 
Costarici, Honduras i Panam y oraz przedstawi- zona z ks. Czartoryskiego, hr. Łubieńskiego hr. 
ciel K uby przyłączyli się do przedstawicieli Ar- Tyszkiewicza, posła M orawskiego i p. Gostom- 
gentyuy, Brazylii i Chile, którzy odbyli konfe- skiego oraz kilku dygnitarzy kościelnych przy- 
rencyę. Na konferencyi tej doszli posłowie do była do Rzymu, aby osobiście poinformować 
przekonania, że nie można uczynić żadnego dal- papieża o prześladowaniach pruskich Polaków 
szego kroku zanim nie będzie znanem stanowi- jakiego doznają.
sko H uerty. | Memoryał, k tóry  ma być przedłożony przez

Waszyngton. ( 1 . B.) Nieurzędowo słychać, że delegacyę papieżowi, zawiera cztery  następują- 
plan południowo-am erykańskich rządów ma po- ce zażalenia :
legać na propozycji usunięcia Huerty, czego Pierwrsze zażalenie mówi o niedostatecznym  
zresztą Stany Zjednoczone od samego początku nauczaniu dzieci polskich religii w języku nie- 
żądały. Propozycya pośredniczenia dyplonia- mieckim W Berlinie bowiem i w- wielu miastach 
tycznych zastępców Argentyny, Brazylii i Chi- na wchodzie udziela się nauki religii dzie­
le została podaną do wiadomości w Meksyku a ciom polskim wyłącznie w języku niemieckim, 
także do wiadomości generała Carranzy. Stoi to w' rażącej sprzeczności z zapewnieniami

Waszyngton. (T. B.) Dotychczas nie nade- kardynała Koppa, według k tó tych  dzieci pol- 
szła jeszcze odpowiedź od H uerty ani też od skie m ają być zapoznane z zasadam i religii ka- 
generala Carranzy w sprawne pośrednictwa tolickiej w języku ojczystym. Zapewnienia te są
państw  południowo-amerykańskich. Sądzą, że wynikiem rokowań dyplom atycznych między
zniszczenie linii telegraficznej między Meksy- Stolicą Apostolską i książęco-biskupim ordyna-
kiem a Vera Cruz jest przyczyną zwłoki. Je s t ryatem wrocławsko-opawskini.

pozycjra taka dotarła Drugie zażalenie mówi o napadzie na polskich
i Carranzy. Konsul wiernych w kościele św. Pawła w Moabicie wy-
aredo donosi, że po- konanjnn przez policyę pruską i odpędzeniu od ,

i

przyczyną zwłoki. Je s t ryatem wrocławsko-opawskini, 
naw et wątpliweni, czy propozycja taka dotarła Drugie zażalenie mówi o napadzie na polskich
do wiadomości H uerty i Cai—  "  1    ~ i--.t~.-i- * « - »  - -  -
am erykański w Nuovo Laredo 
wstańcy m eksykańscy zdobyli Monterey.

Nowy Jork. ( I .B .)  W Agnas Sealiente w przedtem otrzymali zezwolenie na przyprowa- * Jest ustępstwem na korzyść nowego postępowe- 
Mcksyku zacliodnira 30 północnych Am eryka dzenie swoich dzieci do sakram entu ołtarza * ' i 0  stronnictw a. Onegdaj" wieczorem zgłosili dy-

ołtarza dzieci polskich, których rodzice dzień : do reorganizacji gabinetu.
 > I-—  ̂ — .----- - -  ■ --

Załatwiona sprawa.
Durazzo. (T. B.) Z wiarygodnego źródła sły­

chać, że sprawa Epiru jest już załatw ioną i po- 
zostałj' jeszcze tylko nieliczne drobne spraw y 
co do których toczą się dalej rokowania.

Eskadra wioska na wodach Albanii.
Durazzo. (T. B.) P rzybyła tu  eskadra włoska 

złożona z okrętów wojennych „Rom a“, „Napo- 
li‘‘ i „Regina Elena“, oraz trzech torpedowców. 
E skadrą tą  dowodzi książę Abruzzów\ Książę 
p rz jją ł księcia i komendantów okrętów  na go­
dzinnej audyencji.

Durazzo. (T. B.) Książęca para albańska u- 
dała się wczoraj w południe ze świtą na pokład 
okrętu adm iralskiego „Regina Elena", gdzie 
odbyło się śniadanie u księcia Abruzzów. Po 
południu ciało dj*plomatyczne, oraz inni do­
stojnieje albańscj* odwiedzili księcia Abruzzów 
na pokładzie okrętu admiralskiego. Wieczo­
rem księstwo albańscy' wydali obiad dworski, 
na k tóry  otrzym ał zaproszenie ks. Abruzzów, 
komendanci okrętów' wojennjrch, przedstaw i­
ciele djTilomatyczni, oraz członkowie gabinetu

Przesilenie ministeryalne w Czarnogórze.
Cetynia. (T. B.) Od dłuższego czasu panowały 

w łonie gabinetu dyfereneye, które doprowadzi-
Reorganizacya

Dział ekonomiczny.
I Kurs sadowniczo-pszczelniczy dla Inspektorów 
szkolą, okręgowych. Dla ludności naszego kraju, 
która cierpi biedę i niedostatek, bardzo ważną spra- 

, wą jest oświata rolnicza, podająca ludności sposób 
uzyskania z uprawy roli jak najwięcej dochodu. O 
światę taką powinny szerzyć szkoły ludowe, ucząc 
młodzież szkolną sadownictwa, ogrodnictwa i t. p. 
W roku 1911 urządzono w- powiecie brzozowskim, 1 
który należy do najpierwszych powiatów w kraju 
pod względem urządzenia ogrodów szkolnych i ob- 1 
sadzenia dróg drzewami owocowemi, praktyczny) 
kurs dla 14 inspektorów szkolnych. Obecnie talii 
sam kurs urządza Rada szkolna kraj. w Krakowie 

’ dla 20 inspektorów szkolnych. Kierownictwa kursu i 
objął radca szkolny Di Michał Kociuba, wykładać 
zaś b ęd ą : profesor Uniwersytetu Jagiell. Józef 
Brzeziński i znany z pracy dla dobra naszego ludu 
inspektor szkolny Józef Lorenz. Kurs rozpoczął 
się 24 kwietnia, a potrwa do 12 maja b. roku.

nów, którzy jechali pociągiem chcąc opuścić Trzecie zażalenie mówi o publicystycznej ’ niis5'§ minister spraw wewnętrznych Gojnic
terytorynni Meksyku, zostało uwięzionych." kampani, oszczerczej przeciw Polakom, skiero- 5 minister oświaty Miuskowic. Wczoraj miano-

Nowy Jork. (T. B.) Telegram z Albuąuerąuc w‘anej z powodu ich niezłomnej wierności dla " 'ani zostali poseł Savo Yuletic ministrem
zapraecza wiadomości, jakoby generał Villa wTjary  katolickiej. spraw* wewnętrznych a wiceprezydent skupczj*-
pojmał w niew*olę generała Carranzę. i Czwarte zażalenie jest kanonicznein i l i tu r - 'n.V były m inister sprawiedliwości Gawriło Żero-

Vera Cruz. (T. B.) Admirał F lechter ogłosił 
w Vra Crus stan wojennj*.

gicznem potępieniem zachowania się k a to lick ie -!w‘c» osobistość, k tóra była sw-ego czasu ska- 
go duchow*ieństwa niemieckiego wobec notrreR 7,arniemieckiego wobec potrzeb zan*'ł w związku z zamachem bombowym.

dUK o^nondPe t k; Cv . I Mianowania kardynałów.'
.  ' niku berlińskiego doTos\ ^ a ^ e i ^ p ^ f 0 h* ^ 11 ‘ Rzym. (T. B.) „O sservatore Romano" donosi : 

W y b o r y  w e  F r a n c y i .  Adam Sapieha jest potężnym orędownikiem111! od^ dzie dniJ 3 maJa ta jny  konsystorz,

Paryż. (T. B.) Do godziny 0 wieczorem zna- i
nym byl wybór 31 konserwatystów, 21 cz ło n - 'stem posłuchaniu w n-fihliżLl^h 1  a 'ir0C7^  Begin, arcybiskup z Toledo Menendes, Asesor 
ków katolickiej „action liberale11, 54 republi- /Cała t * wiadomość nod/fem  * kongregacyi św*. służby Serafin, arcybiskup Bo-
kauskich progrosistów, 51 republikanów lewi- odpowiedzialność zacytowanego ń a ^ S e S  ^  ChiesSa’ .arc>'biskuP ostrzyehowski

radyka- dziennika ; nrzvDOminamv. że Ł  c  ( --ran) i prynms węgierski Dr Ccv, 2(i radj*kałówr, 8 socJ*aliśtJ*Cznych 
łów, 8<5 zjednoczonych radykałów so c ja lis ty ­
cznych, 11 socyalistycznych republikanów, 41
zjednoczonych socjalistów . Ogółem zachodzi s ^ -J P
potrzeba 251 wyborów ścislj*ch. |

Konserwatyści zyskują 4* m andaty, action 
liberale 3 m andaty, tracą  zaś po 5 , progresiści' 
zyskują 5 tracą 5, republikanie lewicy zy sk u ją ' 
10 tracą 10, radykali zj*skali jeden, tracą 7

przypoimnamj', że ks. Olgierd Czar­
toryski zaprzeczał niedawno doniesieniom dzien­
ników* o polskiej deputacvi do Rzj*mu 
Red.).

Przyp.

Csemoch, arcybi­
skup Lyonu Sevin, arcybiskup m onachijski Bet- 
tinger, arcybiskup koloński H artm ann, książę 
biskup wiedeński Piffl, sekretarz kongregacji 
>iś. Sakramentów Giustini, dziekan ttybunału 
„ ro ta11 Lega, asesor kongregacyi konsjrstoryal- 
nej Tecchi i przeor kong reg acji angielskich Be- 
nedj*ktynów Gasąuet.

Z te a tru .
f l e a n s  m a j o u j y .

Donoszą z Wiednia: Cesarz zamianował m ar­
szałkiem poi. poiucz. generał m ajora arcyksię- 

„ S n o b “ k o m e d y e  W 3 aktach Sternheima. cia P i o t r a  F e r d y n a n d a ,  komendanta 25 
Snob. którego nam wczoraj pokazano na sce- 1 dywizyi wojsk piechoty oraz aroyksięcia K a ­

nie, jest raczej groteskową karykaturą pospoli-, 1 0 l a  n c i s z k a J ó z et  a m ajora pułku 
tego karyerowicza, wykończoną w sposób isto- piechoty Nr 39 podpułkowmkien, 
tnie wcale pomysłowy i nader wyraziście I Cesarz zamianował generałami knwaloryi mar- 

Hohater komedyi Maskę jest z jednej s tro n y . szap w ,Po1- Poraczu g^eralnego  mspeklora ka- 
śmiałym, szczęśliwym i przebiegłym spekulan- i ^ l e r y i  hr, Karola Huyna i inspektora konnicy 
ten., z drugiej dość śmiesznym d o r o b k i e w i c z e m , ! obrony krajowej Karola hr. K iralibadu, gene- 
który wznosząc się ze stopnia na stopień w i l ic h o ty  marszałków poi. poruoz. : V,dol
hierarchii społecznej, usiłuje wszelkimi sposo-: Hhemena komendanta III korpusu
bami zatrzeć swoje plebejuszowskie pochodzę- 1 Kmila < olerusa von Gelrlern marszałka p o i., 
nie i dostosować swoje maniery i swoje e x te - P “  . f n,era nia{°(row • ?zeta Stuergkha,' 
rieur do nowego otoczenia. j Karola Nastop.la, S elana Bogat Kostaujeraca ,

Dla naszych stosunków postać podobna jest Knieryka Hat yego, Karała Gelcba S.egesstema,- 
cokolwiek iiw a c z n a , gdyż u nas niema tak 0.  Andrzeja Pdhka eon Rudan.JMwarda von Kre,sa, 
strego, kastowego . klasowego podziału, ja k i , 1'ranciszka Sehre.tera von Schwarzenfeld, Lu- 
znamionuje prusko-niemieckie społeczeństwo. — ^wllnsZl1 łon  ‘ cliem'e,

Stan zdrowia cesarza
 t , .. . -------  „ . Wiedeń. (T. B.) O stanie zdrowia cesarza wv- n /  ,. . , . . . , . . .  ,
mandatów, socyali,styczni radykali zyskują 3 , da™ wczoraj (niedziela) następujący b S t ^ :  W y 8 y łk a  b ro n i 1 am u n icy i do Uisteru.
tracą 2, zjednoczeni radykali socj*alistyczni zj'- Suohy katar cesarza częściowo ustępuje. Fle Londyn. (T. B.) O wyładowaniu w Ulstrze
skują 12, tracą 13, socyalistyczrii republikanie 8®ia bJ Ia przez dzień obfitszą, a wj*dzielanie '°*b00 karabinów  i 40 ton amunicyi, donoszą: 
tracą 2, zjednoczeni socyaliści tracą 1 m andat, -tei po większej części lżejsze. Po zatem stan wyładowanie nastąpiło przy zachowaniu ścisłej 
zyskują 5. Z kilku okręgów wyborczj'ch brak cesdrza jest równie dobrym, jak  poprzednio. laieianicy- Rewie korpusów ochotniczych, jakie 
jeszcze wyników. W śród wybranych znajdują Podpisani doktorzy: Kerzel i Orbner. odbyły się w tym  czasie w rozmaitych miejsco-
się Caillaux, Barthoux (wjTbrany prawie jed n o -1 Wiedeń. (T. B.) Cesarz przj*jął wczoraj przed wo^ ‘acb) zmyliły zupełnie władze, 
głośnie), prezj*dent Izby, Deschanel, Yiviani, imludniem księcia Leopolda Bawarskiego sta r- 1 ^  Larne, gdzie wylądowano większą część

 n _____ ł j  ■ »,r i __  n  i_  noL I   i sr ’

HonJmt został ponownie wrybranjr. R a d y k a ł , k)aruViU’iego. 
Ta la mas, k tóry  po zamachu gratulow ał pani |
Caillaux, przepadł przy wyborze w okręgu 
wersalskim przeciw progresiście Pratowi.

Paryż. (T. B.) W edług nadeszłych dotych­
czas wiadomości, wczorajszy dzień wyborów* 
n-zeszedł zarówno w Paryżu jak  i na prow incji

( ków ku wybrzeżu, k tóre obsadził. W krótce za­
winął do portu okręt „Mountjoy**. Oddział o- 
chotników' udał się natychm iast na pokład okrę­
tu i pracował bez przerwy, dopóki nie wyłado­
wano ładunków. Broń przeniesiono do samocho­
dów-, k tóre natychm iast odjechały. Praca ta

znamionuje piusko-niemieckie społeczeństwo. — ; f^n|nsza von .weneure, rranciszka Moudryego, - dwukrotnie, raniąc go lekko w minię. mentu nastąpić może tylko w tedy, <'dj* "nrzy- in ików » k tó ry  szybko chciał 
Dlatego dziwią nas trochę różne małe nikcze- Alojzego o r n e g o  leodora i lon tu, .(nlmsza 1 g , x k , g& n y  2 nad ranem wy- "  rócone zostaną stosunki konstvtucvine 7marl skmki(?n*
mności Maskego, popełniane dla umocnienia AdE s l ^ S i n m t h S  1 ne Ł ^ 1 2  Lonseiwatyftówy 7 członków action U- ^hach. > ^  j Katastrofa lotni
swAi tnwarzvskipi svtuar,vK ipsn manewry toa- Auiersnoisi, ivazimieiza nai. iije i i orni ,)q n A(.jnnAwnAw. 2 G remihlika.nnw n I n. ' n    •____>*_/ . I    „

Giełda.
Wiedeń. (Teł. wl.) Giełda bvła dziś b. dobra, 

k u rsy  poszły w górę.

O uruchomienie parlamentu.
Wiedeń. (Teł. wł.) Przed południem odbyło ' U wala Przsz cakł . noc* 

hcz wypadków i spokojnie. Mimo, że w*ybory dziś posiedzenie związku narodowo-niemiec- * ^ ad ranem  odjechał okręt po wyładowaniu 
mają rozstrzygnąć o ważnych kwestyach, cała RieiT0, którem u przewodniczył poseł Gross. Na l,‘ldunjiu  "  niewiadomym kieruknu. W Bagore 
kam pania wyborcza jest beznamiętną. Tylko posiedzeniu tym  pos. Sylwester oświadczył, że 0Czek*wala na przj’bj’cie okrętu „M ountjoy11 ca- 
w Marsylii napadnięto onegdąj wieczorem na b. Polacy i Rusini nie będą przeciwdziałać pracom kl lodzi motorowych i zabrała wielki la-
senatora Boier’a, k tóry  kandyduje z ramienia °koło uruchomienia parlam entu. To samu odno- d,uiek broni. Inny parowiec wyładował w Do- 
niezawlsłyeh socyalistów. N apastnik zasypał si SK również do agraryuszy czeskich. P artya  aaShade 70 ton karabinów i am unicji. Policya 
BoieFowi oczy pieprzeni, a  następnie strzelił do â zastrzega się jednak, że uruchomienie parła- *. s r̂az nadbrzeżna była bezsilna. Jeden ze stra-

- - - ■  i **":''- ■ " - - _ znncow, k tó ry  szybko chciał donieść o tein, eo
serca.

T e l e g p a m y .
(Telei>.»ni« „(łł**.*1 N*rod<i“ r dnia 17 kw.et-ti.i).

Wojna za oceanem.
Waszyngton. (WAT.) Krok dyplom atyczny

swej towarzyskiej sytuacvi, jego manewry toa 
letowo-salonowe naraziłyby go w* naszych sto- gendorfo, Anlomego Liposoaka ferdynanda eon
sunkaeh na ooólne nośmiewisko Marterera i Aleksandra Szurmay.sunkach na ogolne pośmiewisko. , majorami mianowani zostali między

W Prusiech test widocznie inaczej, (todząc* . jf J
się jednak na takie postawienie typu. przyznać ianYn11 •  ̂ ani aw ’ • i szy hs i 
trzeba, że jest on opracowany z prawdziwie Kochanów.*, *. 
niemiecką dokładnością i skrupulatnością. A u-| 
tor wydobył i oświetlił nawet najdrobniejszej 
odcienia tej natury brutalnej i przewrotnej, w  ̂
której gruby i ordynarny egoizm stłumił wszy 
stkie szlachetniejsze uczucia.

Jako studyum psychologiczno społeczne j est 
Maskę dziełem niezwykłego talentu obserwacyjne-j 
go, któremu jednakże braknie wyższego, arty­
stycznego ujęcia. Rodzaj ciekawy, ale niezbyt| 
pociągający. Karykatura zjadliwa i tak praw dy1 
bliska, że zatraca znamiona satyry. »Świat na-J
leży do bezczelnych*, powiedział niegdyś Au- . . .  .  i • i • i
gier; -Prusy nowożytne należą do Masków* -  przedstawiciel, południowo -am erykańskich re-
rcożna stwierdzić po wysłuchaniu komedyi l)ubllk "  W aszyngtonie, które wczoraj zaofia- 
o. , • rowałj* współpracownictwo celem pokojowego

^  Inne figury są zaledwie naszkicowane i służą załatwienia^ zatargu am erykańsko - m eksykan- 
tylko jako wielobarwne tło dla uwypuklenia skieł>°* ty skal ogolne popaieic dyplom acji eu- 
»bohatera*. Akcya wąUa. nieudolna, zakończenie, rope.,skiej w \Vaszyngtonie Prezydent Wilson 
jakby urwane, całość przedstawia się raczej ™ adomił am basadorów Brazylii, A rgentyny 
jako epizod, jako jeden rozdział nieukończone 11Chl1*’ zC z8adza pośrednictwo, kola woj-
obyczajowej powieści. .?kowe na^ . W f P ^ęp ią ią  tę zwłokę w dzia

Wykonawcy grali bardzo dobrze. P. Adwen- an^ ch ^  cijennyc i.
Łowicz umie doskonale i z pewne.n zam iłow a-! Waszyngton; (T. B.j Am basador_ hiszpański 
niem odtwarzać tigury groteskowe, dając im oświadczył, ze otrzymał poufną wiadomość z 
głębszy podkład psychologiczny. I*. Bończa dał Meksyku, ze H uerta przyjął dobre usługi Bra- 
znowu wyborną, charakterystyczną kreacyę w zJrkb A rgentyny i Chile dla załagodzenia sporu 
roli ojca Maskego. P. Kosiński w roli bladej i z Stanam i Zjednoczonymi. .
niewdzięcznej, panie Górska i Modzelewska w y -1 Waszyngton. (T. B.) J a k  słychac, zanosi się 
dobyli wszystko z luźnego inateryału. jakiego aa  przesilenie gabinetowe. Sekretarz wojny zą- 
im ant nr dostarczył da wysłania wojska przeciw Meksykowi, pod­

czas gdy sekretarz stanu Bryau temu się sprze- 
l * 11— ci wi a.  Sekretarz m arynarki zajmuje stanowisko 

K1 . . .  . o  i- . | , n  Pośredniczace. Bryan stanowczo zw*rócił sięINaUka, Literatura, OZtUKa. 1 przeciw odnowieniu zakazu wywozu broni.
. I Waszyngton. (T. B.) Sekretarz stanu B rjan .

Muzeum narodowe w Krakowie powzięło przed o trzymał zawiadomienie, że okręty  am erykan- 
pam laty myśl zreprodukowania w kartach po- skie j angielskie ze zbiegami na pokładzie ud- 
cztowych wszystkich obrazów polskich mistrzów, p}ynęły z Tampico do Vera Cruz. W przyjmo- 
znajdujących się w galeryi tegoż Muzeum. | w anju zbiegów współdziałały okręty wszyst-

Myśl ta, mająca na celu rozpowszechnienie poi- innych państw, znajdujące się na wodach
skich dzieł sztuki i dostarczenie zwiedzającej Mu- m eksykańskich. O kręty przewiozły zbiegów do 
zeum publiczności taniej pamiątki, urzeczywistnia Qajvestonu
się w miarę finansowych sil, powoli lecz stale; a do ’ , .
obecnej chwili wydało już Muzeum 60 kart z obra- Interwencya państw połudn.-amerykańskich. 
łów, które stanowią chlubę malarstwa polskiego. Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi z Wn-
Wobec zalewu naszego rynku handlowego kart- szyngtonu pod datą  26 b. ni.: Wczoraj wieczo­
rami zagranicznemi, szczególnie niemieckiemi, by- ■ rem zjawili się u sekretarza stanu dla spraw ża­
łoby dobrze i pięknie, aby społeczeństwo polskie1 granicznych B ryana am basador brazylijski oraz 
zajęło się tem artystycznem wydawnictwem i w posłowie argentyński i chileński, celem omówie- 
"’ałej Galicyi u wszystkich kupców żądało kart nia możliwości wdrożenia rokowań i pokojowe- 
pocztowych wydawnictwa Muzeom narodowego * go załatwienia konfliktu z Meksykiem przy po- 
w Krakowie, zaopatrzonych godłem „Sphinx“. [ średnic t wie ich rządów. Prezydent Wilson przy-

berale, 29 postępowców, 26 republikanów z le-  ̂
wicy, 11 radykałów, 3-1 zjednoczonych radyka­
łów socyalistycznych, 7 radykalnych

O odwiedzanie wychodźców polskich.
Lwów. (Tel. wł.) Rzymsko-katolicki konsy-

r i r S  l i T " !  radykalnych republi- s torz lwowski ogłasza w dziennikach tutejszych 'k niZ('nv a '^oplanu wydobyto zwłoki nt
P i n  n ■ r l r - 7 -  Sl:c-v:,u -’,ó .w-. : • « " • * - «  1* fciplanmy, „b , ,.eehcieli o d w S "  *»«'»>«* t s fM h  prz™' ogień, k tó k

kolonie wyehodzeow iio!>l;iel,. w  razie zetuzzeii 1'" upadku aeroplami.

lotnicza.
Tokio. (T. B.) Porucznik Shiganathau spadł 

wraz z dwupłatowcem z wysokości 500 m. Ż pod
porucznika 

powstał

i radyk. socyalistów 248,
Choroba posła Kozłowskiego.

ko w 
rzą
lewicy 93, rad jrkahnv
niezawisłych socyalistów 29, zjednoczonych so- . , t -
cyałistow 74, Te cztery grupy tworzą obóz rzą- , . woyr' (D L  '"1.) Poseł \A łodziniierz Kozlow- 
dowy. , skl ll,eS‘ onegdaj groźnej cłiorohie nerwów. Dziś

Paryż. (T. B.) Wszyscj* ministrowie i sekre- f  konsylium specyalistów lwowskich,
larze stanu, którzy byli członkami poprzedniej 
Izby zostali ponownie wybrani. Wśród w ybra­
nych znajduje się były am basador francuski w 
Petersburgu Delcasse.

Paryż. (T. B.) Między wyłwanynii znajduje się 
także prezydent Izby dep. Deschanel.

orzy umieścili posła Kozłowskiego w jednym  
z sanatoryów. Zbiory swoje i galeryę obrazów 
ofiarował poseł miastu Lwowu.

Aresztowanie moskalofilów.
Lwów. (Teł. wł.) Dziś przed południem aresz­

towała policya dwóch moskalofilów. czeladni-
Paryż. (WAT.) Dotąd znane są wyniki z 285 ków krawieckich: Michała Gwizdzowskiego i 

olu*ęgow wyborczych na ogólną ilość 612 okrę- Stefana Łemyka za nakłanianie świadków do 
£o\v. Wybrano niiftrl7.v innvmi 7 \whifnipic-7vp.h t r ,  „nr-nnó  _ 1 ...

Przyjechali do Srakovo.
HOTEL FRANOTSKl. Hr. Henryk Konarski z Groeho- 

iec, Radca Dworu Jan Zarański z Wiednia. Stanisiaw 
Urbanowicz z Łodzi. Julian Zakrzeński z Piechowa, Dr 
Alfred Zgórski z Wiednia, Mikołaj Paschalski z R ado­
mia, Marta Nowakowa z Zawiercia, Aleksander Andrze­
jewski z Lodzi, Kaziinierz Aleksandrowicz z Białej r  
kwi. Władysław Cbwajjbóp z Pawłów,ic, (Kieleckie), Ja 
nowie DryszkiewiezrtWrtf1 z lzdebnika. Dr Tadeusz Peis 
z Biecza, Tekla Gor icka z Berlina. Józef Grerłik z Wi­
śnicza, Witoldowie Świerczewsty z Kazimitrz.v Wielki ■ j 
(Król. Polskie), Józef Jaworski z Ząbkowic, Aleksander 
Lic z Par^Za, Dr Ignacy Steinhaus z Jasła, Stanisław 
Lambert ze Lwowa, Dr Stanisław Miziewicz ze Lwowa, 
Ferdynand Tyszowiecki z Sierszy. l)r Jerzy Rossman 
ze Lwowa, Mieczysław Targowski z Dublun, AUred Ka­
lisz z Biecza. Erwinowie Friedolowie z Opawy.

giny. W ybrano między innymi z. wybitniejszych fałszywych zeznań. Obaj aresztowani c 
polityk w B iianda, Milleranda i Barthou, (wszy- rozprawę Benda^iuka i informowali o 
scy trzej z antyrządow ej „Federacyi lewicy"). n»ach następnych świadków, 
ks. Lennre a (katol.-republ.). Caillaux1a  (radyk.)

chodzili
zezua-

Nadesłane.
1 Jatiresa (soc.). daures wybrany został w ię -; Benda»iuk bracia Gierov- h  .,*,
kszością 18.000 głosów, Canlaux większością Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył tu taj z ('zei- 
zaledwie 2.000 głosów. niowiec sędzia Dr Leinan, prowadzący docho-

W ybory wszędzie miały przebieg spokojny, z dzenia w ,sprawie aresztowanych braci G ierow -, 
wj-jątkiem Marsylii, gdzie przyszło do jakiegoś Mdcli, o zbrodnię szpiegostwa. Sędzia Dr Lenian 
zajścia. przestudyuje ak ta  odnoszące się do sp ra w y '

Paryż. (WAT.) W czoraj o godz. 10 wieczorem Bendasiuka, celem zbadania czy nie zachodzi 
lozpdczęlo się ogłaszanie wyniku wyborów do Jak ' związek między jego sprawą a braci G ie-1 
Izby deputowanych. Przy wyborach tych uwy- rowskieh. j
datnił się bardzo silnie nastrój nacyonalisty-! Aresztowanie radnego miejskiego,
czny. Ź 17 posłów miasta Paryża w ybranych; Wyborg. (T. B.) lladnv miejski Ronimus a- 
zostalo 10 bezwzględnych zwolenników trzy- reszlowany z powodu oporu przeciw ustawie o 
letmej sluzby wojskowej. . . .  r ńwnouprawnieniu został przewieziony do wie-

Paryż. < I . B.) 1 ized ledakcyum i, u któiych zienia, ponieważ nie chciał złożyć k au c ji, 
oknach ogłaszano wyniki wyborów, zebrały się , , _
w godzinach wieczornych tłumy ludzi. Do go-; Śmierć arcybiskupa Zagrzebia, 
dżiny 10-tej wieczorem przyszło tylko do nie- Zagrzeb. (Węg. B. Kor.) A rcjb isk iip  Zagrzo- 
znacznych dem onstracyj. W merostwie dzielni- Ida ks. Dr Popovicz umarł w 80 roku życia, 
cy IX, w pobliżu redakcyi „F igara", poczynio-1 
no szczególne zarządzenia. |

| Paryż. (T. B.) Między wybranymi dotych­
czas 249 deputowanymi znajduje się 168 zwo­
lenników trzyletniej służby wojskowej, a 81 
przeciwników. j

Stec«enpferd’ 3
mydło U jo w i-m le e m *.

f irn y  Bergm ana & ''o . nad Labą.

nadal, Jak  pned ttm , nietbędne do rozsą­
dnego płelęrnorar ia skóry i piękni śei. 
Codzitń pisma ■ asnaniamb Po 80 bat. 

wszędz e ca  sktadaie.

Zahład dentystyczny
D r. A N T O N IE G O  S U R O W C A

16.w Krakowie, ul. Starowiślna L 
Tel. 3432.

Ordyn je od godz. 9 -1 2 1  od 2 5 popołudniu.

Sprania noabicka a Ifttykanie.
Berlin. (WAT.) „Pruscy Polacy 

Pod tym nagłówkiem zamieszcza na naozelnem rzy i minister wojny.

Wielki pożar.
Olkusz. (T. B.) „Pet. Aj. tel." donosi: W Wer- j __________  _________  ______

iikowej spaliła się fabryka papieru Moesa. Szko- I d t ł a s e
da wynosi 900.000 rubli JJOC* UtllW , })t Jlt»t|tSZ jlOWOttiy

Zaprzysiężenie rekrutów serbskich. I
Belgrad. (T. B.) (Ź urzędowego źródła se rb -, 

skiego). W niedzielę przedpołudniem nastąpiło 
tu zaprzysiężenie nowo zaeiężnych rekrutów  z 
obszarów zdobytych przez Serbię. Obecni byli 

papieża . pyzy zaprzysiężeniu król. następca tronu ks. je -  Ot worzył biuro we Lwowie przy ul. Kopernika 15 a.

otworzył kancelaryę adw okacką we Lwowie 
przy ul. 3-go Maja 1. 17 — Telefon Nr 964.

nd«o(&t Pr la pesfyir
Telefon 1119.
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Zakład rt.-kam. 1 budowlany

l i t l f i  HDŁESZy
I naprzeciw smonia- 
|rxa ^  Krakowls 
] posiada wieiKl wy-1 
5 bor gotowy aft po-| 
mniAów ( plaako* 
ci. granitu t n|ar^ I 

Imaru. Podejmuje | 
] się wykonania gro- 
| bów w miej rtn i na | 

prowm^rl. 
Telefon 1859.

NA KOMPOTY

OWICE suszone
Mo r e lo  
Groszki 
Ś l i w k i  
J a b ł k o  
W i ś n i e

Za ia k a ii  ręczy nlę 
poleoa

W O J C I E C H  O L S Z O W S K I
K r a k 6 w f M a ł y - R y n e k .

Kapelusze damskie
w wielkim wyborze 

J a d w i g a  P o l l e r o w a ,
Kraków, Grodzka 3 nad 
sklepem p. Sobolewskiego.

Od 60 Kor.
obranie wiosenna cale na jedwabiu 
najlepszy towar 120kor. wykończenie 
a r t  według najnowszej mody, tak ie  
s Ijs arczonych materyałów. 4 31 1 
N« prowlnoyę wysyła próbki, mt-dele 
itp. P. Górka krawiec nl. Długa L. 18 

Teł 5027

#
^  i 1,

rĘ/  ̂
£  9  1 10

^  > * ? * -  ?

Poszukuję zaraz
90 tys. kor. na realność w Śród­
mieściu na lit hipotekę. Zgłoszenia: 
Kraków, ul. iw. Jaua 16, I p.

Na biuro
lub mieszkanie, 2 duie pokoje przed­
pokój, nyia i kuchnia tren t, II p 
przy uL iw . Jana 1. 16. Wiadomość 

tamie. 664 2

O b r a z  d e w o c y j n y
ręcznej roboty, bardzo ładny, 
l ’6 5 x l‘20 m do sprzedania. 
Wiadomość ul. S iem ira­
dzkiego 9 u stróża. 532 3

l i  ubrania Imarzjikie I zabawy

wypożycza
porcelanę I szhło

W acław Lip iń s k i
S k ład  p o rce lan y , szk ła  i lam p  
Kraków, ul. Karmelicka L 8.

Telefon 3420.

Kupię w Mowie
nieduią kamień cę, w dobrym stanie, 
dogodną na mieszkanie i na interes, 
sa gotówkę lub z długiem. Oferty 
tylko listowne — pośre inlctwo wy 
kluczono. Bronisław Krasicki. Gołębia 
Kraków. 564 3

Pod gwarśncyę naturalne

WINA M SZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippash 
(Kraina) polecane gorąco przez ksią- 
-ęoO-biakupi ordy ... w LnbUnie, dla 
dostawy pod gwarancja naturalnych 

win mszalnych 
Białe wina nadzwyczaj łagodne do­
bre, dostawa od stacyi kolejowej Hal- 
densobaft koło Gors, po K. 56 do 
K . 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina jak Pinela, Burgundz- 
klo białe i czarne, Riesling Zelen po 

K. 65*—. do K. 86 —.
Niżej 56 litrów ale dostarcza się To­
warzystwo i lajduje się pod najśel- 
Ucjjs*am nadzorem parafialnego urzę­
du w Wippach, tak, że jakiekolwiek 
nadniyoie jeat wykluczone. — Przy 

większych dostawach niższe ceny.

Tm rzyslii Bil. v lin a th  Ulraina).

m m  sre-sifiD6CH.a,
My: /■,;<
S r : : ; ■ :*V - .

••'•*' -i i»'.v V

w f g g & r *•-<• ‘ f r .  A • . 'W k ^ Ą

mmmm
&PŚJr'y*V

Polecam y wszystkim, którzy m ają zam iar jechać do A m e r y k i lub 
K a n a d y ,  aby udali się z pełnem  zaufaniem w prost do

Ufntt podróży Zofii $ł«siai«cl(łtj
w  Oświęcimiu

które niem a żadnych agentów  ani naganiaczy.

DOSTARCZAM RASOWY DROB
do ch o w u , ja ja  w y lęg o w e k u r  z ie lo n o n ó żek  w  każdej 

ilo śc i p o d  g w aran cy ą .

Ł U C Y A  J A S I Ń S K A
Łoniowy p Porąbka Uszewska

a p rt» >«ło*r

WW

F a b r y k a  w ó d  m in e ra  i s p e c y a l n i e  l e c z n i c z y c b
poo* firmą

R .  R z u c a  I  C h m u r y  S t f
b  R r a k o n l i ,  ł ł = i s / l n b  I .  4 .

wymbit pod kontrolą komisyl Przem/siowej Tow Lekarauleso 
kruk. polecone przez toż Towarzystwo

W o d y  M i n e r a l n e  s z t n c z n e
odpowiadając1 szładem chemicznym wodom;

Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tndfeież speeyklue lecznicze jak: litową, bromową, jotłową, ieiazlstą, 
kwaśną, oraz inne wody mineralne > przepisu prof. Jaw orskiego, dprze- ] 
doz cząstkowa w aptekach i dregueryacł Cenniki na iądanie darmo.

R O Z D A J E  S IĘ 10.000 P A C Z E K  
B E Z P Ł A T N I E !

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM WE WSZY­
STKICH POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNO­
ŚCI ZUPEŁNIE DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.
WYLECZONO MNÓSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH 

PRZEZ 30 I NAWET 40 LAT.
Na zasadzie że „trzeba widzieć by się przeko 

nać“ M E. TRAYSKR Londyz ofiaruje każdemu 
tytnłem próby swój środek od renmatyzmu na 
własny koszt tym celu rozdaie on 10.000 pa
czek bezpłatnie i dostarczy je  każdej osobie po'
nadesłaniu odnośnego adresu. M. E. Trayser sam 
przecierpiał wszystkie męki i zrznał boleśoi reu­
matyzmu. W ciągu człego szeregu lat wypróbo­
wał on niezliczone mnóstwo znanych wówczas 
środków anti-reumatycmych, lecz bez najmniej 
azego skutkn.

Nb raz dożuw ał on takie męki, że musiał za­
żywać morfinę i wyczerpawszy wszelkie istniejące 
*rndki musiał on się z rezygnacyą pogodzić z swo- 

-— . im losem. On zaczął badać powody i przyczyny 
f d T o ^ ^ d o S i e k a ^ r e u m a t y z m u  i po wielu eksperymentaoi udało mu 
c- -ygiąd i jeat kolon, gołębio- się nareszcie wynaleźć receptę, ktcira go zupełnie 
niebieakawego. Patrz rya. Nr. 2. wyleczyła. Lekarstwo to wyrwało taki dobro
czynny wpływ na organizm ie  pągtanowił on nazwać ten nowy śro­
dek „TRAYSER’*. Ci z pomiędzy jego krewnych, znajomych i przyjaoiół
którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie wyleczeui i wreszcie
pan TrayDJr postanowił zaofiarować swój środek całemu światu. Lecz zada­
nie to okazało się prawie niewykonalnym, wobec tego, że ki iuy juz wypró­
bował setkę i więcej tak zwanych środków i w żaden sposub nie chciał się
dać przekona^, i® Sro lok ud reumatyzmu w ogóle może istnieć. Niemniej,

pan, jn i  w podstarzałym wieku, w Luverpolu, napisał mu, że jeśli 
J.' irayser pośle mu swoje lekarstwo to on je jeszcze tym ra-.em spróbuje, 
lecz wobec tego, ie  on w ciągu 41 Itr cierpiał na renmatyzm i pizez ten 
czas prawie majątek wydał r a  lekarzy i lekarstwa, to, nim się przekona o 
wartości tego środka, nie wyda on więcej grosza. Próbka została mu nade­
słaną; on następnie kupił aięcej i rezultat był nadzwyczajny Pacjent ten 
został zupełnie wyleczonj-. To dato panu Trayser nową myśl i od tego czasu 
zaczął on wysyłać wszystkim na żądanie sw jje bezpłatne próbki. Środek 
ten Wytoczy! p. Benedykta Kuliczkowskiego w Tarnopolu, po 18 letnich 
cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował przez 16 lat i zo­
stał zupełnie wyleczonym przez „T>łAYSER“. St .nisław K chciński w Hako­
wi*, Mińskiej gub. ci wpiął przez 20 lat i zupełnie pozbył się swoje; choroby. 
Pan J. Zajączkowski w Kleparowie, chor' wał przez 28 lat na reumatyzm 
i zawdzięcza swoje zdrowie lekarstwu „TRAYSER**. Pan Stanisław Krawczyk 
w Warszawie-Praga, zupełnie uyzdrowial po pięcioletnich ciężkich cierpie- 
n ach. Pan J. Koneczny w Zduńskiej-Woli, Kaińskiej gub. męczył się przez 
11 lat i został uratowanym od pewnej śmierci 
Michał Karski w Klonowie, został zupełnie w; le­
czonym po 10 letnich c.erpieniaofa Pan K. Gła- 
dysiewicz (Dyrektor Archiwum w Krakowie, cier­
piał przez 17 lat na reumatyzm i s z e lk i  s.a i tej 
choroby zupełnie znikł wskutek tego środka 

W t] siącach innych wypadków podobneż 
skutki zostały^osiągnięte. Środek ten potrafił wy­
leci yć mnóstwo wypadków ntóre dotyohcrai sku­
tecznie s.ę opieiałr sztuoe lekarskie), plelęgnaiyi 
w szpitalach, wszelkiego rodzajn lek rstwom, e- 
lektr^czności i t. d . a w tej liczbie w iele osób 
w i..«ku 76 lat. P . Trayser wysj la próbną patokę 
każdej esobie, przeczytawszy niniejsi'* oznajmie­
nie, albowiem życzy on sobie dać każdemu spo­
sobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu 
okoliczności. Je s t to nadzwyczaj sL.-recznj środes.

enlega najmniejszej 
wszelkiego rodzajn

R y sn n ek  N o . 2 .  W y g l ą d  k o śc i bio 
drow ej w s ta n ie  reu m a ty czn y m  
ch rząstk a  d otk n ięta  jad em  ream a  
ty c z n y m  przybiera ióJty k o lo r .

wątpliwości, że jest on w stanie wyleczyć 
i we wszystkich jego postaciach, nawet 

yp&dkach.

leczniczy I nieule 
reumatyzm wszel 
w najbardziej uporczywych

Adres p. Trayser jest następujący:
M. E .  T r a y ia r  N r . 157 Bangar Hou«a Shaa La n a  w Lo n d yn ia .

Kule i Kręgle
z drzewa Liguum S&nctum polecają 

najtaniej

R e i m i S p . ,  K r a k ó w  R y n e k37.
Specjalne cenniki na żądanie gratis i fr.

. < v

i ?
s t  .? ^

2

%  ^

2  « 9 * >
i #  /  ć b  * ■

A S *  *»

K R A K O W S K I E  T O W A R Z Y S T W O  
Z A L I C Z K O W E  U R Z Ę D N I K Ó W

w  K rakowie przy ul. Ś-^o Jan a  Nr. 14 dom własny, 
pod C zy sto  chrześcijańskim  zarządem

udziela p&źyczek na weksle i skrypt?
i przyjm uje w kładki na oszczędności i oprocentow uje

n a  5 ° | «
a przy pół rocznym  wypowiedzeniu po S 1̂ 0/0- 

P odatek  ren tow y opłaca z. w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w .

SOLEC
gub. Kielecka. Sezon o d 20 m aja d o 20 w rześn ia

Z a k ł a d  w śd  Mineralnych  
Siarczano-S łaaych

zaanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, arlretyzmie, nerwobólach, 
zołzach, chorobach skórnych, przymiocie w jego najw ększych formach i po­

wikłaniach, wprowadził

'Jaw y d m ł  leczenia fizykalao-dyetełycznege
hydropitia, kąpiele słoneczne, ponietrzue w lesie sosnowym (250 morgów) 
gimnasty ka łoi z-iicza, oddechowa, masaż, elektryzaoya, kuchnia jarska dye- 
tetyczna. Prowadzić dział ten ! ędfie pod ogólnym kierunkiem nacze'nego 
lekarza zazłatu  Soleckiego dr. ;V{. Dauiewskiego, C lekarz lecznii 

Tarnowskiego w Kosowie dr. med. So. Kelles Krenz 
Ceny n iskie. W pieiwszyjn i > siauiim sezon'e dla osób, m esikaj

S> ica. Imfoimacyi, prospektów udziela gr tis Zarząd Solca, pockta ■" 
ca, gub. Kieleckiej i dr. med. Keiles-Krauz, Radom, Lubelska 20, w

wach nowego działu.

S m  J P a c S W  M a  J a  J a

K s i ę g a r n i a  G e b e t h n e r a  i S p .  w  K r a k o w i e
poleca  następujące  w yaawnictw a :

Bibl. młodzieży szkolnej Nr. 2. Amicis: Moi koledzy Wy d. 2. — '26 
Remyont Wł Chłopi. Powieść współczes. T. I. Jesień Wyd. 4. 5*20

„ T. II. Zima Wyd. 4 ..................................... 5 20
Teatr amatorski Nr. 73 Or-Ot: Monologi I. Wyd 2. . — *80

Nr. 74. Or Ot: Monologi i deki. II. Wyd 2 —'80
Do ntbycia we wszystki h księgarniach.

ZBHLiiD HiaLOHilllia 
H i SZKLE s=n a a

e «

. BOTZER
W ie d e ń  X V I I I .  (S iM g a s u  3?).

Specyalny Zakład dla

artystycznie prowadzony 
Najniższe ceny. — fiwaunławane szkic* I ko­
sztorysy boz piat nie. — Rok założenia 1885. 

Rsfsrcncyo -

Klasztor Sstazyanów
w Ośifięc!m iut Paichawa Rarsnce 
koto Czernlowioc (wislkia okna w no­

wym kościele.

dnie pi:
M a i l e p s a e  ( h r z t t d j a A s k l i  i r ó d i o  t a n i o ś c i  I

l  kilo nowego, szarego 
dartego pierza K, 2-— 
lepszego K. 2 40,— pet- 
biatego K. 2-80, — bia­
łego K. 4 ', — lepszego 
K. G-, — puszystego, 
śnietno-białego K’8', — 
najlepszego białego K. 
9 50, — puszystego sza­
rego K. C, 7' i — 
poszyslego b.alcgo K. 
10% puchu z piersi 
K. 12', — puchu ce- 
aarkiego K. i4. Od 6 

kg. Tranko.

Pościel napełniona pierzem
z trąstego, czorwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pierzyna 
180xi20 cm. duża wraz z dwoma poduszkami każda 80x90 cm. duża. dostatecznie na­
pełniona nowem, szarern, trwałem pierzem K. 16‘, — półpachem K* 20*, — pncliem 
K. 24* — poedyncze pierzyny K. 12', l i ; ,  i 16*, pojedyncze poduszki K. 8', 3 50 i 4', 
pierzyny 180x140 cm. dużo K. 1^*, 13% i 20 , -— poduszki 90x70 cm. duże, K. 4*o0, 
5’ 5*50. Piernaty 180x116 cm. duże K* 13*, 15*, i 18% przesyła za pobraniem, opako- 

1 c Wanic gratis, od 10 K, franko

J ó z e f  Blahut w Descheiiltz Nr. 45 (Oohm erwald).
Nieodpowiedni > przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 
Żądajcie obszernych, illustro wanych cenników gratis I franko.

WYKAZ
L I S T ÓW Z A S T A W N Y C H

gal. low arzystw a kredytowego ziemskiego 
w y lo so w a n y ch  w  dniu 17. k w ietn ia  1914 r o k u :
4%'ych 5 6 - letnich przy 55l,m lo so w an iu  w  su m ie  805*400 K. 
4 1/2°/°TCh 5 2  letnich przy 3em losowaniu w sumie 2l*2d0 K.

4°lo 56-letnie.
ser. I.
Wal. kor. 

a 20.000 K

190
464
a00

2105 
2l 14 
3318 
3420 
5339 
5439 
6525

Ser, II.
Wal. kor. 
k 10.000 K.

252 
1660 
2511 
3269 
342’ 
4127 
6849 
7787 
7894 
8060 
896 i 
9084 
9409 

1C023 
10036 
10131 
10992

Ser. III.
W. austr. 
a 1,000 fl.

Wal. kor. 
a 2.000 K.

63
595
889
922

1063

Wat. Kor. 
a 2.000 k

1610
2P59
351&
3695
41tśO
4309
479ći
5193
OZ72
5593
56)7
5760
6810
6234
6616
6753
6774
6779
681J
6826
ÓH9l
7)33 
7135 
7it)8 
7475 
7504 
756 1 
7777 
8616 
88 6 
9363 
9366 
9507 
9575 
9637 
9681 
9845 
9866

23381
31348
31532
32020
32328
337*3
34409
31433
34655
3*732
369)3
37295
31 O  
37495 
37804 
3.8C63 
38-70 
38757 
38815 
39522 
40027 
40979 
4l0 '7  
41673 
41749 
42343 
43)69 
42857 
4423- 
45280 
45332 
47554 
48291 
48)92 
48708 
50053 
5f 440 
50463 
5C546 
60682 
51356 
53(65 
63713 
56422 
5&5S2 
55642 
55842

Ser. IV.
W. austr. 
a 600 tl.

220
233

Wal kor 
a 1.000 K

63 i 
1381 
1688 
845 

2704 
3403 
54 0 
5793 
6904 
6918 
7214 
9980 

1 035 
10870 
1 008 
11710 
1?0 ’6 
13150 
12772 
12888 
14045 
144 6 
14902 
155 6 
15556 
15c5 
17457 
17511 
17907 
18002 
187)7 
18848 
19220 
19363 
19373

S e r. V .
W»l. kor. 
k 2o0 K.

1583 
2417 
°Si58 
3343 
3871 
1400 
49-9 
5337 
6473 
5666 
5746 
5791 
6C2S 
6441 
6493 
6763 
6 09 
7199 
73°9 
7553 
7720 
9898 

H3I2 
12969 
13)09 
142(5 
14233 
14717 
14776 
15108 
15211 
15217 
15614 
15730 
15813 
16217 
170 4 
17507 
17526 
19795 
20231L 
206 3 
20747 
20965 
21172 
21*90 
2 949

Wal. kor. 
k 20O K.

22347
22653
23674
2*163
21686
23256
26313
26721
26961
28264
29872
308i,»
3)280 
31368 
31807 
32 65 
32268 
32575
3 903 
33937 
34 30 
35645 
37282 
37285 
38098 
S0403 
38711 
68743 
38892 
403 vB 
40^72 
40943 
41150 
41523

*4163
4)774
4 780 
42313 
43’40 
43868 
44047 
41.75 
44812 
450*<8 
45166

4 V L  5 2 - l e t n i e .
h Ser. II- Ser. U l. Ser. IV. S e r. V
r‘ Wal. fcf r. Wal. kor. W s . kor. Wai. kor.
?  a 10.000 k 0 '. k 2.000 K- a 1 000 kr. a 200 Kr.
i

460 552 682 1101
690

k 953
1 974

1019
\

Dyrekcya galicyjskiego T ow arzystw a kredytoi. ziem skie­
go wzywa niuiejszem  posiadaczy powyższych listów  zastaw nych, 
aby się po w ypłatę kapitału  od dnia 30. Czerwca 1914 począ­
wszy, do kasy tegoż T ow arzystw a we Lwowie zgłosili, poniew aż 
procentow anie tych listów  zastaw nych z oznaczonym dniem u- 
staje i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy 
odbieraniu kapitału potrącone.

W e  L w o w i e ,  17 k w i e t n i a  1914.

Przedruk nio będz e Mącony.

E H M U T O R Y U N  R k D  J f t E  a la Joachim sthal 
W LUBIENIU koło Lw ow a
N jsHoitjstge wody s l . r c l t n s  w Rurr-pi*.. 1.-e ą inA ko tu .c la  o *wet 
zopiło1' K ssia rza le : Retmatyzmy, art^etyzmy, Ischiasy, porażenia, 
nerwtbóle, zg ublenia po złamaniach i zwichnięciach, gruźlicze za­

palenia stawów i okostnej i asB elk ie  choroby sk ó rn e .
Inhalacyami systemu Dra Bullinga leczą się wszelkie choroby noaa,

gardła, k rtan i i płuc.
Aparatami gimnastycznymi „Zandera** usuw a się wszelkie zesztywnienia 

pozapalne i z powodu artretyzm u, otyłość i niedomogi serca. 
Rontjfenoterapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych. 

Łazienki centralnie ogrzane mieszkania z pianami. — Z .k łrd  elektryczuie 
oświetlony. — Czas kąpielowy trwa od 10 m aja do I października, Podzie­
lony na trzy sezony — W I i III. sezonie dla bieduych zuacsne opusty. — 
Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon m ędzy mia“t >wy, apteka publiczna

w miejsi u.
Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr Ignacy M azanek i wolno praktykujący

Dr Roman Klęsk.
Wszelkich objaśnień udziela o Jw utnie Zarząd kąpielowy.

KflPIEŁE KUDOWA
I ow. W rocław  — 400 m. ponad poziom morza.

Cały rok otw arte.

Db M j c h » l a - i B
N a t u r a l n e  gazowe 1 fafotne kąpie e. — Naiailni jt^e niemieckie źródła 
żelazieto-arszenik ■ we. W chorobach s rca,- Aneni>[, Nerwów i caoro- 
hach kobiecych Ra liowe czyune źródła G ntholdyjskie Katar organów 
cdiechowych choroby nerek, reumatyzm g.clit 19 515 gości k„p . 
140-9iL kąpieli, 18 lekarzy. ] lerwszc rzędny ItcznicŁy b e t . ) „FUrBterhof*, 
120 ho to li t p mąyotfatów. — Wysyłaę w Ad uskntoczn aeię przez dyrekoyę 
kąpielową i składy. — P ospekta: Dy rek cy a k ąp ’el. i b ura podróży.

^ 7 P 7 G W n i r a  Sezon od 20 maja do 20 września.
U A U A a n i i i b a  S z c i a w y  a l k a l ł c z n o - s ł o n e

(7 zdrojów.)
W skazania: choroby dróg oddechowych, narządu traw ienia, dróg mo- 

czewych, przemiany m ateryi, krwi i choroby nerwowe.
Zakł d iohalacyj y, bydropatya, łazienki n.ineraine, kapele i leżalnie sio 
nuczne. Mieszkania z kotnf rt n od 16 ) K. oocząwszy ; w I. i III. sezonie 
20—?0°/0 tańsze. Lekarz zakładowy Dr K WŁYŃSKl i siedmiu wolno pra­
ktykujących, Zwolnień a od taks wyjątkowe, W Ii sezonie wyLMiczone, 
Mieszkania po każdym gościu przymusowo de.zyn:*sknwan <, śmiecie i plwo­
ciny spalani w specjalnym piecu. Stacya kolei Stary Sącz luh Nowy Targ 

Zgłaszać się o mieszkania i fiakrów do Zurządu, a unikać faktorów.
Wody lecznicze „Józefina, M agdalena, Wanda* i doskonała stołow e 
„Stefan i Jan* wysyła Zarząd w czasie bezmroźnym w skrzyniach po 

25, 30 i 50 flaszek. Do nabycia również w aptekach i droga ery ach.

N a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  „ G ło s u  N a ro d u *  S p . z  o g r . o d p o w . R e d a k to r  o d o o w ie d ^ a ln y  J a u  M a ty as ik , — D r u k a r n ia  « G łoau  N a ro d u * , w  K ra k o w ie  p o d  z a rz ą d e m  I .  R . D o b rz a ń sk ie g o .


